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Chińska strategia triumfuje
Pierścień śmierci przerwany

wodą i bohaterstwem chińczyków
LONDYN. 20. 9. Dywizje chińskie 

w sile około 60.000 ludzi, otoczone na 
Południowy zachód od Pekinu przez 
wojska japońskie,
zdołały się dzięki bohaterskim w ysił­
kom wydobyć z niebezpiecznej matni,

W skutek zalania przez przerw anie 
tam na rzece Czu-Ma wielkich prze 
strzeni. oddziały czołowe japońskie a 
takujące Chińczyków, straciły kon­
tak t z głównymi siłami. Na te właśnie 
rddziały Chińczycy rozpoczęli gwałt o 
wne natarcie
i znieśli zujfełnie nieliczne wojska ja 
pońskie. otwierając sobie drogę w kie

runku południowym.
Japończycy w bitwie tej stracili oko­
ło 450 zabitych; reszta wojsk cofnęła 
sie w góry.

Wszystkie dywizje w ciągu niedzie 
li opuściły niebezpieczne miejsce, 
część wojsk skierowała sie na południe 
cześć odmaszerowała na zachód-

Mimo niepowodzenia Japończycy 
w dalszym ciągu prowadzą planową o 
fensywę wzdłuż kolei Pekin - Hankau 
Przednie straże japońskie dotarły j uż 
ido miejscowości Kao - Pei - Tien, o 
dległej o 20 km. na południe od Cze- 
Czou.

T IE N T S IN . 20. 9. Na tyłach sił 
japońskich, według Agencji Domei, 
w ytworzyła się specjalna sytuacja 
strategiczna. Posuwając się w kierun 
ku Papting-Fu, Japończycy złamali o 
pór napotykanych po drodze wojsk 
chińskich, ale
pozostawili jednakże poza strefą niere 
gularne oddziały chińskie, które nie­
pokoją straże tylne Japończyków.

Siły chińskie, działające na tyłach 
japońskich, liczą od 25 do 30 tysięcy 
żołnierzy, przewyższając liczebnie ko 
łumnę japońska, posuwającą się w

głąb kraju . Gdyby te wojska chińskie 
yyly w należyty sposób zaopatrzone 
broń i amunicje, mogłyby otoczyć od

d z ia ły  j a p o ń s k ie . P r z e c in a ją c  ich  p o łą  
e z e n ia  k o m u n ik a c y jn e  z  g łó w n y m i  
s iła m i.

Bran i Peru w Lidze Narodów
zam iast  Hiszpanii i Turcji

GENEWA- 20. 9. Dzisiejsze gloso 
wanie nad kwestią ponownego wybo­
ru  Hiszpanii do Rady Ligi Narodów 
wywołało wielkie Avrażenie- Zazna­
czyć należy, że głosowanie było ta j­
ne. Wynik jego budzi tym większe 
Ayrażenie, że Avskazuje na znaczny 
wzrost przeciwników* Hiszpanii w Li­
dze Narodów. Głosowanie zgromadzę 
nia Ligi Narodów uważają za złą wróż

bę dla wn i osków* rządu hiszpańskiego 
w sprawie potępienia interwencji 
włosko - niemieckiej w Hiszpanii.

Na posiedzeniu popołudniowym 
zgromadzenie Ligi Narodów dokona­
ło wyboru nowych członków Rady Li­
gi Narodów. Na miejsce ustępującej 
Hiszpanii 1 Turcji wybrano Iran 4S 
głosami i Peru 46 głosami.

5-ty  minister
w s t ą p i ł  d o  O Z N .

WARSZAWA, 20. 9. Przed paru 
dniami zgłosił akces do OZN. u mi­
nuter przemysłu 1 handlu Antoni Ro 
mam Jest to już piąty m in is te r  av 
OZN.-ie, poprzednio bowiem wstąpi­
li do tej organizacji premier Sławoj 

xSkladkoAvski oraz ministrowie Świę- 
siaw ski. Poniatowski i Grabowski.

Kto wygrał na latem ?
W I i ll-girn ciągnieniu padły na** 

stępujące wygrane:
“ Zł. 5.000 -  67574.

ZA. 30.000 — 72585.
Zł. 10.000 -  72536 172886.
Zł. 5.000 — 24280 63355 108852

128430 163291.
Zł. 2.000 — 30099 31076 40679 75387 

i 15334 155798 172801 177848 1S0011.
Zł 1.000 — 5311 17315 36700 54295 

61158 86252 88230 101349 117472
142379 14G412 153336 162635 167265
124826 129307 130888 145508 141214
187247 187689 189779 190698 194246.

Trudna rola sądu w procesie racławickim
Kto mows prawdę: policja czy/ świadkowie?

MIECHÓW. 20 . 9. W p o n ie d z i a ł e k  
av d a l s z y m  c i ą g u  p r o c e s u  o  z a j ś c i u  w  
R a c la A v ic a c h  z e z n a w a l i  ś w i a d k o w i e  od 
wodoAvi. k t ó r z y  p r z e w a ż n i e  
odciążali tych oskarżonych, co do 
których policjanci zeznali, że rzucali

kam ieniam i na policję i podburzali
tium.

Sad będzie miał ciężkie zadanie 
przy cienie, które zeznania są ppawdzi 
A A *e: policjantÓAY. czy też świadków od 
wodowych. Aresztowany ponoAvnie za

Zajścia antyżydowskie na Śląsku
po pogrzebie ś p. Wanota

BIELSK O . 20. 9. Zabójstwo doko­
nane av Bielsku przez Żyda na osobie 
katolika odbiło się głośnym echem av 
całej Polsce. W szeregu m iast doszło 
do ekscesÓAV.

W  W arszawie chciano podpalić sy
m

Napad na łódź padwodną
w porcie francuskim

PARYŻ, 20. 9. Agencja Havasu 
podaje z Brest szczegóły tajemnicze­
go napadu na hiszpańską łódź pod­
wodną ,.€• 2“. przebywającą av base­
nie portu iv Brest, gdzie dokonywa­
na jest napraw a motoru- Łódź ta 
wchodzi av skład floty rządoAvej.

Około 2 2  av nocy z soboty na nie­
dzielę, do rufy lodzi ,,C. 2 ‘ przybiło 
czółno. av którym znajdoAvalo się .12 
osób. Jeden z przybyłych przedstaAvil 
się jako dowódca hiszpańskiej łodzi 
podwodnej .,G- 4“ stojącej od kilku 
tygodni w pobliskim porcie le Verdon 
Na pokładzie lodzi 2“ znajdował 
się dowódca wraz z 11-ma marynarza 
m,i pozostałych 3 5  przebywało za prze 
pustkami na lądzie.

Gdy wszyscy o b ecn i ustaAvili się av 
c z w o ro b o k u  na p o k ła d z ie  av celu p r z y  
w itania rzek o m y ch  m a r y n a r z y  hisz­
pańskich, przyAvodca n a p a s tn ik ó w  za 
proponoA vat k o m e n d a n to w i ło d z i -,C. 2 
aby mu wydal łó d ź  za o p ła tą  3 m il i o

nów pesetów. Gdy kapitan Ferrando 
odmówił, przybyli odsłonili karabin 
maszynowy, znajdujący się w szalupie 
1 steroryzoA vali nim marynarzy łodzi 
„C. 2‘5 zmuszając ich do podniesienia 
rąk.

Hałas jednak, który przy tym pow 
s ia t zwrócił uwagę strażnika lodzi 
X . 2“, stojącego na wybrzeżu. Zoricn 
toAYUAyszy się szybko w sytuacji wy­
strzelił av kierunku napastników, za­
bijając jednego z nich oraz u ru c h o ­
mił syrenę alarmową. Napastnicy rzu 
ciii się do ucieczki, uprowadzając z 
sobą związanego dowódcę ,-C. 2'* i 0 - 
ficera mechanika.

Władze portoA\*e rozpoczęły na tych 
miastowe śledztwo av celu wykrycia 
spraweoAv napadu- Jak  podaje dalej 
agencja Havasa, policja francusk uję 
la w okolicach Bordeaux kilku n a p a s t  
nikow, którzy eskortowali u p r o w a d z o  
nych oficerów łodzi „C. 2".

liagogę.
W miastach i av o k o l i c y  Bielska, 

jak Dziedzice. Kęty, Żywiec. SkoczÓAY 
Cieszyn d o s z ł o  do mniejszych zajść.

W niedzielę o godz. 4 po południu 
odbył się pogrzeb śp. Leona W ano la.

W pogrzebie uczestniczyło około 
311.006 osób z Bielska, Białej craz oko 
licznych miejscowości.

O godż. 4 ruszy! kondukt pogrzebu 
wy, poprzedzany delegacjami organi- 
zacvj: ZAviązku KlasoAvego MetaloAv-- 
ców. TUR., oraz Związku Legionistów 
ze sztandaram i, do których to or gam 
zacyj śp. W anot należał.

U w e jś c ia  na c m e n ta r z  kondukt po 
grzeboAvy z a tr z y m a ł s ię  1 s e k r e ta r z  
zAviązku k la so cv eg o  Pusz, ż e g n a ł zm a r  
łe g o  im ie n ie m  kolegÓAv. Następnie k op  
d u k t u d a ł się n a  c m e n ta r z . gdzie nad 
o tw a r tą  tru m n ą  p r z e m a w ia ł c z ło n e k  
ŻAviązku RezerAvistoAV.

Po A vyjściu z c m e n ta r z a  na u lic y  
G run A valdzkiej t łu m  P o cz ą ł w z n o s ić  
wrogie o k r z y k i pod a d r e se m  Żydów i 
r u s z y ł  u lic a m i Grumvaldząk i Dąbrów 
sk ie g o ,
wybijając Szyby w m ieszkaniach i skle 

pach żydow skich.
Zajścia trAvały d o  p ó ź n e g o  w ie c z o  

ra . W n ie d z ie lę  Avieczorem  
od spadających odłamków wybitych 
szyb kilkanaście osób odniosło rapy. 
Ciężej rannych opatrzyło pogotowie 

ratunkowe.

n a m a w ia n ie  świadka do fa lszyA vych  
z e z n a ń  osk. Łój nie został początkowo 
doprO Avadzony na poniedziałkową roz 
P r a w ę  z A viezienia . Stało się to dopie­
ro około południa.

Noayg szczegóły do spraAvy wniósł 
ś w ia d e k  Ju lian  Domek, który tw ier­
dził. że  policja odstawiła Avszystkie 
drogi av RacłaA\7icach i po nabożeti 
stAvie n ik o g o  z Racławic nie wypu 
szczała. Następni siviadkoAvie odcią­
żają osk . Hernykę DejworkÓAvnę. któ 
ra  Avedług zeznań policjantÓAv zacho 
A vyw ala s ię  na kopcu bardzo agresyw­
n ie. podburzała tłpm i wznosiła okrzy 
k i antypaństwowe. K ilku świadków, 
k tó r z y  u podnóża kopca stali w nie 
Aidelkiej odległości od DejAvorkowny, 
z e z n a ją  zgodnie, że 
osk. Bejworkówna zachowywała się 

spokojnie.
Ćwiadek Dyląg twierdzi, że n ie  

słyszał AvezAvania p o lic j i  do r o z e jś c ia  
się i o p o w ia d a  d a le j , że je d e n  z p oli 
cjąntÓAY k o n n y ch  z je ż d ż a ją c  z k op ca  
zaAA*adzil p r z y p a d k ie m  o Avierzhę i 
spadł z k o n ia .

Wszyscy praAvie posterunkowi po 
licji o b c ią ż a li najbardziej oskarżo­
nych braci K ról ów. których uważali 
za prowodyrów za iść av Racławicach, 
świadkowie odwodowi stwierdzają, że 
cały czas prawie bracia Królowie 
znajdowali się w* ich towar*” twie.

. t
żadnych antypaóstwoAWMj okrzy­

ków* gie wnosili, kamieniami nie rzn 
cali na policję i tłum u nie podburzali. 
Inni ŚAviadkowie stw ierdzała. że nie­
którzy oskarżeni przebywali w dniu 
z a jś ć  odległości 10 do 20 km. od Ra 
slaivic. Oskarżony Pi tał, zadając 
świadkom pytania wyjaśnia, że kiedy 
znalazł się w Racławicach i został a 
resztowany, wszyscy aresztoAvani n- 
AYażali jego i kilku innych jeszcze o- 
skarżonych za wyAviadowcoAv poi icy j 
nych. Jeden ze świadków stwierdza, 
że rzucało się w oczy miejskie ubranie 
P iła ta  i inteligentny jego wygląd-
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Po kieliszku pierwszym jest ci lepiej

10 kieliszków pod jeden ogórek
Artyści o piciu napojów alkoholowych

W związku z odbytym w W arsza­
wie kongresem antyalkoholowym prze 
Prowadzono ankietę wśród stołecz­
nych artystów , znanych z poważnego 
ustosunkowania się do spraw  trunko 
wycb. Między innymi przeprow adzo­
no rozmowę z Romualdem Kamilem 
Witkowskim.

Anegdoty pijackie z życia W itków 
skiego od wielu la t są ciągle w obiegu. 
N iejedna z nich doczekała się nawet 
u trw alenia drukiem. Boy opisał kje-

wmoC

dvś jak  to W itkowski w restauracji 
.,L ija“ wszedł do basenu z rybam i 
.bo nabrał nagle ochoty do pływania. 
A kiedy sprowadzona policja chciała 
go stam tąd wyciągnąć odpowiedział 
— nie bez słuszności. — że nie ma pra 
wa> że w tej chwili właściwą jego wła 
dzą może bvć tylko policja wpdria...

Kamil W itkow ski cygan z fan ta ­
zją szczerą- — wygląda Czerstwo, eh; 
gancko. ruchy ma sprężyste. umysł 
błyskotliwy — kongres alkoholowy 
nie miałby z niego pociechy. Posłu­
chajmy teraz co mówi o używaniu al 
koholu.

Terminował a P n yb yszew sfetep
— Dzisiaj niema już właściwego 

pijaństw a wśród artystów  — twierdzi 
W itkowski., z nutką żalu w glosie. — 
A rtyści p iją  smutnie, bo nie m ają nic 
do powiedzenia. Daryniej — fantazja 
ich ponosjłg. Zresztą cóż to za picie 
teraz, bez stylu!

Jeden  kieliszek -— porcja bigosu za 
raz. T skąd po tukiem obżarciu mają 
mieć lotny dowcip?

J a  terminowałem u Przybyszew­
skiego. W tedy pod jeden ogórek — 
10 osób piło.

— Czv uwąża pan. że artyści mu 
sza pić?

— Oczywiście. W ódka izoluje od co 
dzienności, A dzisiaj pewna grupa 
tak zwanych ..artystów ” powinna pić 
nawet eodzień i to aż do u tra ty  przy 
tomnovci. Żeby był spokój. Myślę o 
tveh. co to idą pod gust publiczności. 
Zamiast tworzyć — chcąc ozdabiać. 
Przypom ina mi to trochę sztukę fryz 
jerska. albo takich co upinają f ira n ­
ki. ..Nie ,wezwijmy lepiej tego z W a­
reckiej”— mówi dziesiejszy konsu­
ment sztuki, kupując obrazy, A ta 
..bohema” upija się i szepcze sobie ną 
ucho: ..zdrowo wczoraj zarobiłem”.

— A inni ludzie, nie artyści, nie po 
winni pić?

— Dlaczego nie? Powinni, muszą 
pić! Dorożkarze naprzykład muszą 
koniecznie. W zimie, bo marzną, a w 
lecie bo się nudzą. P arę  godzin na 
koźle — i nic. Chciałoby się małą a- 
w anturkę wywołać, a tu na trzeźwo — 
niema śmiałości.
—Cz-v pan pije jeszcze!—zadaję, niedy 
skretne pytanje seniorowi pijącej ..bo 
homy44.

— Czasami. Ale rac/ej nie z po 
trzebv. t\ !ko dlatego, że jest bardzo 
ponuro. Niedawno jeszcze piłem w 
dystyngowanym towarzystwie t. zw. 
powiatowych czynników m iarodaj­
nych. Miałem po tem pijaństw ie n ie­
przyjem ną przygodę. Z Inowrocławia 
do W arszawy jechałem 3 dni! Ru­
chem wahadłowym. Parę stacyj na­
p rz ó d , pa.rę stacyj w tył i tak ciągle.

— Jakim że to sposobem?
— Poprostu. W Toruniu m usia­

łem się przesiąść. I.... wsiadłem w zły 
pociąg. Wysiadłem i zapiłem w bufę

cie tę nieprzyjemność. Później nie 
równowagę, chociaż nie byłem właści 
wie pijany. Tylko z tem poczuciem 
kierunku jakoś niebardzo... To był bar 
dzo smutny wypadek, bo wyczerpa 
łem gotówkę nie na wódkę, tylko na 
kolej.

Entuzjasta wina
Zwrócono się następnie do pełnego 

humoru świetnego artysty  dramatycz 
nego Jerzego Leszczyńskiego:

— Co pan sądzi o kongresie an ty­
alkoholowym? — zapytuję przemiłe­
go artystę.

— Ach. ot ogromnie pożyteczna im 
P re z a . Byłem nawet zaproszony na 
kankiet, urządzony przez Kongres w 
..Resursie”, ale nie poszedłem, bo spo 
dziewałem się... że nie b ę d z je  nic do 
picia.

— Jeśli chodzi o mój stosunek Po' 
ważny do tej drażliwej spraw y alkoh > 
i owe i — ciągnie dalej Leszczyński — 
to jestem  entuzjastą wina i przeciw 
nikiem wódko Wino dodaje humoru, 
animuszu, pozwała weselej spojrzeć 
na świat. A wódka, cóż... wódka 
Przygnębia. Ludzie u nas up ijają  się 
na ponuro. Jesteśm y pod tym  wzglę 
dem upośledzeni, że musimy pić tę 
kartoflankę, zamiast boskiego nekta­
ru.

— Czy sądzi pan, że picie dodaje 
aktorom werwy w pracy?

—  P rzec iw n ie , je s t  d op raw dv  wy 
łącznie szkodliw e. Szczególnie p icie

w trakcie przedstawienia. A zdarza 
się to niestety często na papzie. Pu 
tem kłop.otp z zapamiętaniem tekstu, 
etc-. To wszystko oczywiście dlatego 
że pijemy wódkę, ho gdyby wino..

Wódka dla miodych, 
wino dla starych

Drugim  aktorem, który wygłosił 
swą opmię o trunkach jest W łady­
sław GAąbowski.

— Kongresy antyalkoholowe po­
winny koniecznie od ozagu do czasu 
się zbierać. Bo od czasu do czasu Lrze 
ha przesłać pić. Obecnie tak się złoży 
ło. że ja  ten kongres popieram. Chwi 
Iowo nie piję.

—- A potem? — próbuję wybadać 
zam iaiy Grabowskiego na przyszłość

— Potem kongres się skończy. Mo 
że też tak się złożyć, że kiedy zbiej-ze 
się następny kongres — ja  znów nie 
będę pił.

—Czy nie dostrzega pan szkodli­
wości alkoholu? — próbuję skierować 
rozmowę na poważne tory.

— Oczywiście jest szkodliwy, jeże 
li się go niewłaściwie stosuje. W mło 
doci-anym wieku potrzebna jest wód­
ka. W starszym  — ś?a t-e wino. To 
idzie w parze.

— A czy nie pomyślał pan o tem. 
jaka krzywdę wyrządza się potom­
stwu przez używanie alkoholu, — P rć  
Luje ..nawracać4’ p. Grabowskiego, 
choćby w teorii.

Radio, miłość i kobiety
Ostatni artykuł Marconiego przed śmiercią

a

Na łamach paryskiego tygodnika 
,,Paris-Soir Dimanche” ukazał się 
przedruk ostatniego przed śmiercią 
artykułu  Ojca radiofonii, genialnego 
Wioclia-Morconiego. A rtykuł ten no 
si ty tu ł „Radio, miłość i kobiety1’.

,.W ydaje mi się — pisze w,elki wy 
nalazca — że radio zbogaci ogromnie 
życie kobiet. Pozwoli jej iozs/,erzyć 
horyzonty na cały świat i będzie 
utrzym ywać nieustanny ich kontakt 
ze światem. Nasze nowoczesne gospo­
dynie przygotowując obiad.

będą mogły jednocześnie słuchać 
najlepszej orkiestry z Rzymu, 
Berlina C /.v  Londynu. Radio prze 
niesie świat do ich ogniska domo 

wego.
Radio odda im w przyszłości inną 

usługę. Będą moglv z rozwojem sta- 
cy j nadawczych w każdej chwili sko­
munikować się z ukochanym, choćby 
był na końcu świata.

J a  osobiście korzystam już z usług 
radia. Nieraz będąc z żona w Szang­
haju rozmawiamy z naszą małą córecz 
ka E lektrą. która znajduje się w Rzy 
mie.

Słyszymy znakomicie wzajemnie 
nasze głosy, jak  gdybyśmy byli w 
jednym pokoju. Kobiety mają talent 
narracy jny  o wiele bardziej rozwinię

Konflikt wśród lekarzy
O „PARAGRAF ARYJSKI*

Na tle wniosków o wjnowadzenie „pa 
ragrafu aryjskiego*4 w Związkach leka
rzy wyniki sensacyjny konflikt. Jak  wia 
domo „paragraf aryjski** uchwalony zo 
stał przez organizację warszawska oraz 
na zjeździe delegatów. Natom iast w 
dwuch ośrodkach prowincjonalnych. 
Krakowie i Łodzi .lokalne Związki leka 
rzy odrzuciły wprowadzenie „Paragrafu  
aryjskiego4**,

55 tego powodą trw a spór pomiędzy 
władzami centralnym i Związku a oddzia 
łami. Oddziały^ które cie uchw aliły ,pa 
rag ra fu  aryjskiego grożą secesją.

ty . niż mężczyźni.- Podczas ostatniej 
P r ó b y  połączenia się z A ustralią męż 
czyźni którzy znajdowali się przy apa 
racie, nie wiedzieli eo mówić i po pro 
stu liczyli: .,raz. dwa, trzy '4.,.

Na szczęście przyszło mi na myśl 
by zawołać żony do aparatu o natycli 
miast nawiązała się rozkoszna ro/iao 
wa.

Kobieta otrzym a wkrótce telewiz­
ję. Być może będzie to związane z wie 
loma rozczarowaniami. Mąż telefonu 
je do domu, że zatrzym ała go konfe 
cencja musi bardzo uważać by żona 
nie spostrzegła jego towarzyszki. Te­
lewizja dostarczy wielu tematów do 
przyszłych komedii.

A ilu komediowych sy uycyj do­
starczą omyłki i fałszywe połączenia 
telewizyjne.

Radio już teraz jest posłem miło­
ści. Ileż depesz, zawiadamiających o 
zaręczynach i ślubach wyszło w świat

Zrobiono statystykę telegrafu bez 
d ru tu  i okazało się, że olbrzymia więk 
szość 'depesz obraca się w dziedzinie 
uczuć ludzkich. Kiedy wynalazek ten 
będzie o tvle doskonalony, że stanie 
się tańszy i dostępny dla wszystkich 
rozmowy na dalekie dystanse będą 
liczniejsze. Ileż słów miłosnych prze 
niosą wówczas fale eteru.

Rozłączenie przestanie istnieć, roz 
stania nie będą takie ciężkie Czy mi­
łość na tym zyska. Przyszłość poka­
że...

Konsulat czechosłowacki
OBECNIE W KRAKOWIE.

Z dniem 25 września br. Konsulat R j 
publiki Czeslcosłowackiej w Katowicach 
zostanie zwinięty. Wszelkie czy unos’ u 
rzędowe zlikwidowanego Konsula! u Ba 
województwa śląskiego, oraz powiatów 
Będzin, Częstochowa. Jędrzejów, Kielc-; 
Miechów, Olkusz. Pińczów Włoszczowa i 
Za were ie województwa ikieleckego bę­
dzie odtąd wykonywał Konsulat Republi 
ki Czeskoslowackiej w Krakowie, ul A c 
drzeja Potock'ego 8.

— Pijacy nie powinni mjeć dzieci. 
Gińmy pięknie, jak motyle — kończy, 
niezłomny zwolennik alkoholu. W ła­
dysław Grabowski.

Z KRAJU
Nieudała zbrednia służącej

OKRADŁA I CHCIAŁA ZADUSIĆ
CHLEBODAWCZYNIĘ

W mion *kani u Setfanii R utkow­
skiej w Warszawę zatrudniona była 
od kilku dni jako służąca Helena Wał 
lówna.

K orzystając z tego. że Rutkowska 
w raz z dzieckiem -miesięeznem leżała 
chora w łóżku Wallówna okradła mie 
szkanie i wyszła cichaczem odkręcając 
kurki gazowe, aby upozorować samo­
bójstwo Rutkowskiej. Rutkowska po 
czuwszv woń gazu. wyskoczyła z łóżka 
i zaczęła wzywać pomocy.

Dozorca zdołał zatrzym ać zbrodnia* 
kę wraz ze skradzionemi rzeczami 
Zbrodniaj-kę przesłano do urzędu śled 
cz.ego.

Odciął giawł? dziecku
NA KOLANIE

Dnia 21 czerwca rb. popełniona 
została we wsi Lubotyń gm . Babiak pa 
tw orna zbrodnia na osobie S-letniej 
dziewczynki Heleny Kacprzakówny* 
Przez oderźnięcie jej głowy od tułowia.

Śledztwo ustaliło, że tego straszna 
go czynu dokonał mieszkaniec wsi, 20- 
letni Józef Łukaszewski, który od 
dłuższego czasu starał sę w jakikolwiek 
sposób zdobyć większą kwotą.

K rytycznego dnia zgłosjł się do 
Kacprzaków, by rozmienić pieniądze. 
Kacprzakowa nie podejrzewając nio 
złego uczyniła zadość jego życzeniu.

Zbrodniarz, zauważywszy gdzie 
K acprzakow a przechowuje pieniądza, 
za chwilę wrócił i. korzystając z nie* 
becności domowników, zabrał 12 z. 
znajdujące się w schowku .

Nagle weszła do m ieszkan ia  Kao- 
P rzak ó w n a mówiąc: ,Ja  to powiem m l 
musi4’.

Łukaszewski sięgnął wówczas po 
leżący na piecu nóż kuchenny i połą 
żywszy głowę dziewczynki na kolanie,, 
odciął .jej głowę po czym zmył ślady 
krwi i najspokojniej udał się do p*a 
cy.

Sąd skazał potwor nego mordercę 
na  15 lat wiezier/a. Całemu przebiego 
wi rozpraw y towarzyszył epazraatycz 
ny płacz matki tragicznie zmarłej He 
leny.

N ieb yw ały  trick
ZŁODZIEJSKI

W W arszawie zdarzył się nieco­
dzienny wypadek. Mianowicie do wła 
ścieielki pokojów umeblowanych przy 
ul. Targowej na Pradze, niejaki Sur y 
Jeleń, przyszedł w uh. sobotę 20-letni 
młody człowiek o wyglądzie semickim 
i wynajął u właścicielki pokój Póź 
niej p. Surę Jeleń znów odwiedziło 
dwoje osób — a to starszy jegomość w 
towarzystwie młodej kobiety, nazywa 
jącej poczciwego staruszka ,.wujaaz- 
kiem”.

W czasie petpaktacyj o wynajem pa 
kojów staruszek mocno zirytował się 
rzekomo wygórowaną ceną i przez swą 
..siostrzenicę” sprowadzą! policjanta. 
Gdv policjant wraz z parą niedosz­
łych lokatorów już wyszedł, załagodzi 
wszy zatarg  — przerażono gospodyni 
stw ierdziła, że całe jej mieszkanie zo­
stało okradzione. Okazało się po nie

i interw necji policjanta, wspólnik .,wu 
jaszka i siostrzeniczki” nie próżnował, 
a był nim ów młodziepec o semickim 
wyglądzie, który przed wyżej wepoin 
nianą parą wynajął sobie pokój, 
Poszkodowana właścicielka mieszkania 
rozpoznała w* albumie przestępców -in; 
kry mino wane osoby, za którym i poljj 
e ja wszczęła pościg.

.
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Ciekawy projekt ordynacji wyborczej
Trzymandatowe okręgi

Prof. Wacław Komarmcki na ła­
mach „K uriera Warszawskiego" snuje 
rozwiązania na aktualny temat ordy­
nacji wyborczej do sejmu. Autor, pro­
fesor prawa konstytucyjnego na Uni­
wersytecie Stafana Batorego, wysuwa 
między innymi następujące postulaty.

Ordynacje z r. 1935 miały za swe 
założenie negację istnienia i celowości 
partii politycznych. Skoro jednak 
istnienie ich godzi się najzupełniej z 
konstytucją kwietniową, skoro system 
monopaytyjny nie jest w Polsce możli 
wy, chociażby ze względu na skład 
etniczny ludności, skoro Polska nie 
ma być państwem totalnym, lecz „de­
mokracja kierowaną", to 

należałoby przywrócić prawo sta­
wiania kandydatur poselskich swo 
bodnie tworzonym grupom obywa­

teli.
Doświadczenie wykazało, że obecny 

system niezdolny jest do zor ganizov.a 
nia opinni publicznej.

Zdaniem moim. dobre prawo wybor­
cze jest takie, które nie yozproszkowu 
je społeczeństwa, lecz je konsoliduje i 
jednoczy, które faworyzuje utworzenie 
się wielkich, zwastych stronnictw poi i 
tycznych. To bowiem zapewnia sejmo 
wi trwałą i jednalitą większość, 
ułatwia ustalenie odpowiedzialności 
moralno — politycznej stronnictw 
przed opinią publiczną. Nie można jed 
nak iść tak daleko, by

w sposób mechaniczny zapewniać 
większość parlamentarną, nie ma 

j;uą odpowiednika w kraju.
Tym bardziej zresztą, iż opozycja 

w łonie parlamentu bywa zazwyczaj 
ważnym czynnikiem kontroli.

Z tych zasad wychodząc, uważany 
że wybory do sejmu powinny być 
bowiem nie o stanowisko doktrynerskie 
zasady proporcjonalności). Chodzi mi 
4-przymiotnikowe (bez zastosowania 
t. i. obserwowanie dogmatów doktryny 
demokratycznej, ale o stanowisko życjo 
we. Konsekwentne stosowanie doklyy 
n y  doprowadzić może do rezultatów, 
sprzecznych z jej założeniami i celami.

Pojmując w ten sposób zasadniczy 
charakter polskiej ordynacji wybór

czej do sejmu, uważam, że oparta po­
winna być ona na zasadzie większości 
z pewną korekty w ą na rzecz mniejszo 
ści. Za najodpowiedniejsze uważam 
okręgi trzymandatowe. Faworyzowa­
nie utw orzenia Ayiększości należy prze 
Prowadzić przez przyjęcie następujące 
go systemu repartycji mandatory w 
okręgu.

lista, która uzyskała absolutną 
większość oddanych w okręgu gło 
sów. otrzymuje wszystkie trzy 

mandaty
Jeżeli żadna z list tej większości 

nie uzyskała, wtenczas lista, na którą  
padło najwięcej głosów, uzyskuje dwa 
mandaty a drugą z kolei — jeden

w —   ■ ■ ' ■ ■ ' ' i i i i i i i i w a n w i r m

Wymowna dymisja
Widmo katastrofy surowcowe! w Niemczech

Uchodzi za rzecz pewna, że Dr 
Schacht podał się do dymisji. Dymisja 
ma być ogłoszona dopiero wT  ̂ końcą 
Września i trzymana była w tajemnicy 
aby

nie mącić nastroju norymberskie­
go święta.

Dymisja ta jest bardzo wymowna. 
T u nie chodzi o samego p. Schacht a — 
tu  chodzi poprostu o fakt że zręczny 
ekonomista który tyle ra zy  wykręcał 
sie szczęśliwie z gospodarczej rnatni. 
dźwigając za sobą finanse Niemiec już 
dalei nie może dać sobie rady.

Nad Niemcami zawisło widmo kata 
strofy surowcowej.

Z b ro jen ia  i forsowny rozwój prze­

mysłu doprowadziły do wyczerpania 
wszystkich źródeł surowcowych, k tó­
re przez zastępowanie ich innymi 
sztuczkami środkami doprowadziły do 
stanu groźnego wyczerpania i inr.e 
dziedziny gospodarcze.

Nawet na wypadek powodzenie pła 
nu czteroletniego* oczekiwać można po­
prawy sytuacji dopiero w roku 1940 
Czyli za 3 łata.

Ale co robić przez trzy lata?
I właśnie to pytanie czyni sytuację 

europejską napiętą i niebezpieczną, bo 
czasem do wojny pcha nie zaborczość, 
lecz rozpaczliwe położenie gospodar­
cze.

Mały wydatek a znaczna korzyść handlowa
Śląskie Towarzystwo W ystaw i Propa 

gaudy Gospodarczej — celem ożywienia 
ruchu handlowego wśród rodzimej wy- 
twórczości organizuje obecnie Jesienny  
Pokaz W ystawowy . Przed zimą''. Bodzie 
to pokaz w mniejszych rozmiarach niż 
Targi Katow ckie jednak bardzo celowy 
jeśli rozchodzi się o wzmożenie obrotów 
handlowych.

Spodziewać sie należy ,że wytwórcy i 
kupiectwo z zadowoleniem przyjmie te 
nową imprezę biorąc w niej gremalnje u- 
dzial, bowiem będzie miało możność przy 
znacznie obniżonej cenie stoisk zarekla 
litowania sezonowych wyrobów, czy to w

zakresie branży radiowych, czy futrza­
nych. sprzętów zimowych, odzieżowych i 
wszelkich innych na które w tej porze 
roku jest największe zapotrzebowanie.

Oddzielny efektowny dz’al stworzą pra 
ce artystów malarzy, grafików, rzeźbią 
rzy i wyroby artystyczne.

Bliski już termin dzieli nas od Jesień

nego Pokazu W ystawowych „Przed zi­
mą" — to też sfery handlowe w dalszym  
ciągu winne pospiesznie zgłaszać swój u- 
dział w tej imprez e.

Zwlekający z decyzją niechaj skorzy 
stają z ostatniej sposobności.

Z  N O T A T NIKA

Dobry interes
A m erykan ie  lubią robić dobre tnie 

resy. Udowodniła to m iędzy innym i  
Mrs. S im pson  wychodząc zatnąi za 
króla E dw arda  8. Ale interes na tym  
się jeszcze nie skończył. Po zrobieniu  
go przez panią S im pson  z r ib i la  go 
w ytw ó rn ia  fi lm owa W arner Bros. 
która cały romans króla o tworzyła  t t  
p ięknym  film ie  .-Król i Chórzystka  
nie szczędząc dow cipów  i wesołych  
momentów-

Najwi-ększą atrakcją nowego filmu 
b yt g łów ny odtwórca roli króla E duai  
da  —  aktor, łudząco do niego podoh 
ny- ................................. .

O czyw iśc ie  w  film ie nie wspomina  
no, że chodzi tu o monarchę bry ty jsk ie  
go, lecz było to tak oczywiście , iż nie 
ulegało najm niejsze j wątpliwości.

W ów c zas  zdecydowała zrobić na 
tym  interes redakcja pisma angielskie 
go -.Picture Goer*. W ystosow ała  więf  
l is t  o tw a r ty  do w y tw ó rn i  z wyrazami  
najw iększego oburzenia na m etody zu 
robkoicania w  tak cyniczny sposób.

Oczyw iśc ie  w całym świecie filmu 
w y  w zawrzało i wówczas zdecydow ał  
jeszcze raz zrobić na tym  interes kapi 
tan Schmidt z (Tdyni- k tóry  sp toh u  
dza ten film do Polski.

W  każdym  razie uczucia króla ob i  
za ly  się rzeczą ekonomicznie zupełnit  
opłacalną.

Paderewski
Po liście Ignacego Paderewskiego  

kilkanaście pism francuskich zwróciło  
się do sędziwego muzyka z prośbą  « 
w yw ia d  na temat sy tu acji  wewnątrz  
nej w  Polsce.

Ale Jgncicy P aderew sk i zdecydo­
w ał nie udzielać w yw iadu. P o w ied z id  
nie bez racji, iż nie chcę roztrząsai  
w ew nętrznych  spraw  polskich- na l* 
mach pism zagranicznych. Decyzja  
słuszna i patriotyczna.

'Jtonekd |© L U  GhOWY
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Przed dniem rezerwisty

iędzy kwiatami defilady
a powrotem do warsztatów pracy

W  nadchodzącą niedzielę zorga 
nizow any będze w Zagłębiu dzień 
rezerw isty. Jednocześnie przeżyw a 
m y okres m anifestacji na rzecz woj 
ska z racji odbywanych manewrów 
Zjaw isku tem u należy7 poświęcić 
słów kilka.

W ojsko w Polsce już dawno ze 
szło z czysto militarnej płaszczyzny 
kształcenia lu d z i Co roku wypusz 
cza ono w św iat nowe kad ry  wycho 
w anyeh oby7wateli.

N iestety, w powodzi rozbieżności 
między tym , co się mówi w Polsce 
a tym , co się w niej dzieje, dotkliwie 
odczuć się da je b rak  zorganizowanej 
akcji, k tórej celem byłby  właśnie 

proces w ykorzystania i użycia 
tego najzdrowszego, przez woj 
sko wychowanego m ateriału  
ludzkiego i przy sposo wa n i a go 
do regulacji naszego spłeezne 

go ap ara tu .
Jed n ą  z tych najtragiczniejszych 

rozbieżności słów i czynów naszego 
życia są waśnie dnie wczorajszy i 
dzisiejszy7 —  czyli dnie opuszczenia

koszar przez starszy rocznik żołnier 
ski.

W dniu tym z wyżyn upojnej 
w iary  w łączność społeczeństwa i 
a rm ii zwolniny z wojska żołnierz 

spada w otchłań bolesnego roz 
czarow ania i p rzykrego zawo 
du, k tóre spraw ia mu chwila, 
kiedy pozrzuceniu m unduru 
wojskowego staje  się on znowu 

niczym.
Dzień zwolnienia żołnierzy arm ii 

czynnej do rezerw y jest u  nas, nie 
stety, rozprószeniem  i zm am owa 
niem w ielkiej zorganizow anej przez 
wojsko zbiorowości, jest w wielu 
w ypadkach rzuceniem  na łaskę nędz 
nego losu setek młodych ludzi, wyno 
szących z w ojska najlepsze i naj 
zdrowsze w artości.

Je s t zbyt duża rozpiętość mię 
■ dzy kw iatam i, o trzym anym i na defi 
ladzie a powrotem do w arsztatu  pra
cy,
gdzie miejsce już zajął ktoś inny, do 
w arsztatu , k tó ry  zlikwidował się w 
międzyczasie, do sm utnej zdeniorab

zowTanej atm osfery trw ałego bezro 
bocia. B rak opieki w tych chw ilach 
jest niebezpieczny.

I  tu  w ystępuje zbaw ienna rola 
zw iązku rezerwistów.

B yłoby na czasie zastanowić się 
nad tym , aby należenie do Zwiąż 
ku Rezerwistów7, jako do insty tucji, 
trw ale  kultyw ującej w artości, za 
ezerpnęte w wojsku,

uznać za obowiązek każdego 
zwolnionego z wojska żołnierza 

i oficera
i, aby  składki, obowiązujące tam  
a odstraszające wielu, zmniejszyć 
do minimum stawiając prace 
Związku na poziomie norm alnej po 
winności wobec państw a i naro  
du.

Zasadniczo od początku założę 
nia Związku należenie do niego trak  
towano jako tak ą  powinność, lecz. 
n iestety  ,zam iast otw artego przym u 
su wywuerano przym us najgorszy, 
bo u k ry ty , przym us am oralny, pole 
gający  na zachęcaniu do wstępowa 
n ia  w szeregi Związku przez u ła tw ia

nie w przyjm ow aniu na posady, 
przez protekcje i szkodliwe wyróż­
nienia.

Powoli kształtow ać się zaczyną 
ją  u nas nowe organizm y społeczne, 
z których

wypiera się konsekwentnie Wędy 
i wadliwe tendencje wczorajsze 

go system u.

W śród organizacyj, przeznaczą 
nych do odegrania pożytecznej i 
twórczej roli w budowie ładu i pya 
w a w Państw ie, na pierwsze miejsc* 
wysuwa się instptucj-a, która ideolo 
gię swą czerpie z instynk tu  obrony, 
narodowej, z instynktu zaszczpionc- 
go przez wojsko.

W  chwilach, gdy w m asach żc-l| 
nierzy, co wczoraj dopiero opuścilf 
m ury  swych koszar, in stynkt ten 
jest jeszcze świeży i w yraźny, gd^ 
zapas m oralnego zdrowia jest jesj 
cze nienaruszony i cały, należM 
uchwycić ten wielki skarb  wychow.i 
nej m asy i zająć się nim w sposób 
w łaściwy i słuszny.
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Problemy dnia
Trochę interesujących cyfr

Wzrost obrotów i  wydobycia
w woj. k ie leck im  w drugim  kw artale r. b.

D rugi kw artał roku bieżącego za­
sługuje pod względem gospodarczym 
na szczególną uwagę i zapoznanie się 
z nim. stanowi bowiem moment prze 
łomowy zwłaszcza w eksporcie prod u 
kcji przemysłowej województwa k ie­
leckiego. Kiedy rok temu, w drugim  
kwartale roku ubiegłego 
wywieziono na rynki zagraniczne 2Gf? 
i pół tysiąca ton węgla kamiennego, 
to w kwietniu, maju i czerwcu rokii 
bieżącego wywieziono 425 tys. 678 ton.

Gdy^ eksport artykułów  przemysłu 
przetwórczego przed rokiem wyrażał 
się cyfrą 6 milionów 325 tys. złotych, 
to w roku bieżącym suma ta urosła do 
14 milionów 121 tys. zł. Procentowo 
wygląda to ŵ  ten sposób, że obj-oty ek 
sportowe zarówno przy  wywozie a rty  
kułów przemysłowych jak  i węgla z 
województwa kieleckiego w omawia ­
nym tu drugim kw artale roku bieżące 
go w dorównaniu z tymże kw artałem  
roku ubiegłego Wzrosły o 33 procent. 
Popraw a i to dość znaczna jest wido­
czna nawet przy porównaniu z bliż- 
szvm okresem, bo z pierwszym kwar 
tałem roku bieżącego: bowiem obroty 
eksportowe były w dr ugim kw artale o 
40 proc. wjększe niż w styczniu, lutym 
i marcu. Krótko mówiąc 
°broty wywozowe w ciągu ostatniego 
roku podwoiły się
. C'yfry wyżej wymienione nabiera­
ją jeszcze większego znaczenia, jeżeli 
Kię je porówna ze stanem obrotów ek 
sportowym całej Polski.

Obroty te zmniejszyły się o 5 proc. 
tam. gdzie id io ty  województwa kiałee 
kiego zwiększyły się o wspomniane tu 
już 40 proc..
a wzrosły tylko o 16 procent tam. 
gdzie województwo kieleckie szczyci 
się wzrostem aż o 93 procent. Są to 
dane bardzo wym0wne, świadczące o 
niepośledniej r oli województwa kiele 
ckiego w uaktyw nieniu i podniesieniu 
stanu gospodarczego kraju .

Decydującym momentem w ocenie

sytuacji gospodarczej danego teryto 
rium  jest stan jego produkcji Otóż 
wskaźnik produkcji okręgu sosnowie 
ekiei Izby przemysłowo - handlowej a  
więc województwa kieleckiego ustało 
ny bvł rok temp na 71,3. a w połowie 
roku bieżącego na 84,6. W  cyfrach bez 
względnych wygląda to w ten sposób, 
że
węgla wydobyto o 7110 tys, >m więcej, 
stali wprodukowano o IG tys. ton, ee 
men tu o l i  tys. ton więcej.

Następstwem tego objawu musiał 
być też wzrost ztayudnienia, którego 
wskaźnik z roku ubiegłego 78 podniósł 
sje w- roku bieżącym do wysokości 
87,6.

Z cyfr. które mą my p rzed sobą. 
w ynika jasno, że produkcja zwiększy 
ła  się nie tylko w stosunku do roku u 
biegłego ale jest większa nawet w po

równaniu z pierwszym kw artałem  ro 
ku bieżącego.

Zmniejszenie się produkcji lub obro 
tów wartościowych wykazały tylko 
kopalnie węgla brunatnego i przemy 
słu włókienniczego, chemicznego oraz 
przeróbczego pierza i puchu,
.co jednak prawie wyłącznie tłumaczy 
się względami sezonowymi. Co się zaś 
tyczy kopalnictwa węgla kamiennego 
(o ile chodzi o zbyt) i rud  żelaznych, 
buty żęlazne i wszystkie inne gałęzie 
przemysłu, oprócz trzech wyżej wymię 
mionych, wykazały nieulegająeą żad­
nej wątpliwości poprawę sytuacji w 
stosunku do poprzedniego kwartału, 
roku bieżącego, nie mówiąc już o roku 
ubiegłym, z którym porównanie wyka 
żuje poprawę oczywiście jeszcze wy­
raźniejszą-

Cw.

DRZAZGI. .

Ośla awantura
Baw i obecnie w Sosnowcu cyrk , 

publiczność zaś bawi się w nim i lo 
nawet podobno zupełnie dobrze. — 
Wśród wielu atrakcyj jest także i ta- 
ka> w której główną rolę gra osiot- 
W yprowadzają to głupie bydlę na a- 
renę i  zapraszają publiczność do prze 
jechania się na jogo grzbiecie. Kto 
tej sztuki dokona. dostanie 2 tysiące 
groszy. Rzecz się dzieje w cyrku■ więc 
w szystko jest po cyrkowemu niezwy­
kłe, wydęte. wyolbrzymione, sta tyka - 
turowane. Stąd więc i owe 2 tysiące 
groszy, zamiast 20 złotych.

Znalazło się i to dość sporo ama­
torów jazdy na ośle. Ale cóż• osiot 
jest nieprzystępny• Szarpie się, skacze 
potrząsa grzbietem, n ik t więc na mm  
nie może usiedzieć.

Ale znalazł, się jeden taki zuch, co 
miał na osła sposób. Przypomniawszy 
sobie widocznie bajkę o Jacku i prze 
kornym ośle> co to poszedł naprzód do 
piero wówczas, gdy go pan jego za 
ogon w przeciwną pociągnął stronę, i 
cyrkowy jeździec, też na przekór na­
turze usiadł na ośle przodem do ogo­
na i w  tej niezwykłej pozycji przeje­
chał arenę. az dwa razy. Mocno przy 
tym ścisnął kolanami tę część oślego 
ciała, którą miał zamiast łba przed 
sobą. Jeźdźcowi jednak nie chciano 
wypłacić obiecanych dwuch tysięcy 
groszy- sląd powstała w cyrku wielka 
awantura, publiczność bowiem gorą­
co się upominała o dotrzymanie stó­
wa. Nie mamy bliższych danych, w ja  
ki sposób sprawa została załagodzo­
na. Nie jest to jednak najważniejsze.

Zastanawia nas raczej co innego. 
To mianowicie, że nie tylko w cyrku, 
ale i na szerszej arenie społecznej by­
wa tak, że tysiące osłów daje się u- 
jar&mić także w  ten sam sposób, gdy  
mianowicie pogromca nie zwraca się 
do glóiu ale mocno się weźmie do zu­
pełnie przeciwnej strony. (O).

P>rzir g t o g n i lc i i
MELODYJNA OPERETKA 

KREISLERA.
Prześliczną operetkę usłyszą radioslu 

chaeze dziś o godz. 20. Będzie to Kroisle 
ra , S issy4. operetka, której treścią jest 
pierwsze spotkanie księżniczki Elżbiety  
z młodziutkim wówczas cesarzem Austrii 
Franciszkiem Józefem I.

Pierwsze to spotkanie nastąpiło w par 
ku cesarskim, podczas, gdy Elżbieta, w 
domu rodzic’elskim zwana Sissy. zrywała  
wbrew zakazowi kwiaty. Nie wiedząc nio 
o sobie, oboje młodzi, pokochali się od 
pierwszego wejrzenia. Pełna wdzięku mu 
z.yka, oddaje doskonale atmosferę lat 
pięćdziesiątych zeszłego stulecia, nastrój 
starego i dawnego dworu austriackiego-

— o — •

Dobry żart
Salomonowy wyrok

Jeden ze znanych prawników arnery 
kańskich, sędzia W iliam Green, w P itt 
sburgu, przeprowadził niezwykłą rozpra
wę.

Pozostawił swoje auto przed pewnym  
domem w którym zasiedział się do póź 
na. Wychodząc na ulicę stwierdził, ża 
światła u samochodu są niezayalone, co 
zresztą było zupełnie zrozumiale w da 
nych warunkach, jednakowoż w Ameryca 
karze sic za niezapalenie św a te l nawet 
u samochodu, czekającego na pasażera, 
czy kierowcę.

Sędzia W illiam  Green udał się do swej 
kancelarii, gdzie zazwyczaj rozpatrywał 
tego rodzaju zataz*gi z władzą. Zasiadlszy 
za biurkiem nap sał doniesienie na sie 
hic samego i natychmiast przystąpił do 
rozpoznania sprawy. Ażeby jednak ska 
zać oskarżonego W illiam a Greena, mu 
sial mieć świadka, którym okazał się 
również— W illiam  Green. W rezultacie 
sędzia W illiam Green skazał właściciela 
samochodu W illiam a Greena na 10 dolą 
rów grzywny Ponieważ jednak „świo 
dek“ W illiam Green policzył solve 1 dolą 
rów odszkodowania za przybycie na ro| 
prawę. więc sędzia W illiam  Green sets* 
wat do kieszeni wyjęte już uprzednio 
dz‘esięó dolarów, wszystko sumiennie 
wciągając do pro.okulu.

a

Bezpłatne przedstawienia filmowe
Persilu" w Dąbrowic, Sosnowcu i Będzinie

Wczoraj i dziś w kinie ,,B ajka” 
w Dąbrowie wyświetlane będą propa 
gandowe filmy o .,P u s ilu n Persił zdo 
był sobie stawę na. całym święcie, czy 
to w Europie. Ameryce, A fryce jak  
również w A ustralii a nawet w dale 
kich Chinach.

Obecnie dużo mówią o Pepsilu w 
Zagłębiu w szczególności wśród pań.

F irm a Persił, jak  wspomnieliśmy u 
rządza dziś bezpłatne przedstawienia 
filmowe. W  dosko fiata ujętych fil­
mach przedstawień. ) to. co zaintereso 
wać musi każdą panią domu. a miano 
wicie zawsze aktualną sprawę C z y s t o ­
ści w gospodarstwie domowym oraz 
nowoczesne metody pran ia  dzięki zdo 
byc-zom cywilizacji są ,.Persll’4.
..Heńko‘\  ,.Im i“ j A tu '4.

Piękne filmy niezwykle, poryw ają

co i praktycznie p rcdsP iw niją  ,var 
lo;,ć tych prodmtiv.v. niezbędnych juz 
w każdym gospodarstwie i mających 
tvm samym bardzo szerokie zastopo­
wanie.

Niezwykle pouczającymi jest Dim 
o sposobach prania ora-: o przebiegu 
fabrykacji i dokładny sposób o?zezęd 
nego stosowania Porsllu do prania bie 
lizny, wełny kolorowej, jedwa­
biu i innych tkaniu j jak Drzytym o- 
szczędza się na czasie i pracy.

Nie braknie także momentów 1iq - 
moru a wywołują go dwa wesołe d/.wię 
kowce: ..Symfonia kuchenna'* i ..Wiel 
kie pranie u państwa Misiów :

Dalsze bezpłatne przedstawienia 
propagandowe ..Persilu" odbędą się 
w Będzinie i Sosnowcu.

Film y te warto zobaczyć.

Tu s ię  przyjmuje do  A. 1C. Z .

Miłość i zgoda wśród młodych zagłębian
kształcących się w podwawelskim grodzie

Z dniem 20 września rozpoczęły się 
zap-.sy na Uniwersytet. Wszelkie za 
gadnienia, ze studiami związane, sta ją  
się dla nas niesłychanie żywe i aktual 
ne. Trzeba rozstrzygnąć ostatecznie, 
czemu się poświęcić, a więc jaki w y ­
dział wybrać, do jakiego koła nale­
żeć. w jak iej organizacji szukać odpo­
wiadającego sobie tow arzystw a i 
ideologii.

My Zagłębiany powinniśmy parnię 
tac ieszcze o jednym: 
choćbyśmy należeli już do wszystkich 
kot samopomocowych i ideowych, uje 
może nas braknąć vr Akademickim 

Kole Zagłębian.
Jes t to koło bezwgzlędnie nam naj 

bliższe, zobaczy się tam wszystkie zna 
jonie i życzliwe twarze. przychodzi 
się, jak  do siebie i do swoich: po po 
moc. ?>o radę, z żalem i z radością, 
W Akademickim Kole Zagłębian, jak 
może w żadnym innym, kwitnie przy 
jaźń. zaufanie i bezpośredniość.

*̂ t — kawałek Zagłębia — tego 
przyszłego, najlepszego, przeszczepio 
ny na gyunt krakowski. Ten >,swój4’ c 
środek samopomocowy jest dla nas 
bardzo ważnym.

Trudne warunki większość młodzie 
ży studiującej z Zagłębia wymagają 
czynnika, któryby na to mógł zara­
dzić.

Istn ieje wprawdzie kielecki W oje­
wódzki K om itet Przyjaciół Akademi 
ka jesteśmy jednak n a razie dopiero 
w trakcie ubiegania się o jego wzglę­
dy. (Mamy nadzieję, że ze skutkiem).

Podobnie istniejące przy uniwersy 
teeie Tow. Przyjaciół Akademika u- 
silnie i wydatnie pracuje nad dostar­
czeniem środków materialnych ogóło 
wi młodzieży uniwersyteckiej, ginie 
jednak to wszystko w morzu potrzeb 
wszystkich studentów. Stąd w ynika 
po trzeba istnienia naszego własnego 
koła. jako ośrodka, idącego z pomocą 
specjalnie naszej młodzieży, ośrodka, 
który gromadziłby fundusze, wyszuki 
wał i realizował sposoby ich zdobycia

Fundusze te przynoszą nam: przede 
wszystkim K uchnia nasza studencka, 
a poza tym najróżniejsze imprezy: 
gwiazdki, opłatki, barbarki zabawy 
karnawałowe, które cieszą się popular 
nościa i w Krakowie i w poszczegól­
nych miastach Zagłębia.

Zdobyte pieniądze rozdzielamy skru 
pulatnie na cały rok dla ubiegających 
się o pożyczki krótko i długotermino- 
nowe (na opłacenie czesnego np.) i do 
raźne; stanowią one także część fundu 
szu obiadów stypendyjnych, czasem 
jak ie jś wycieczki, rzadziej imprez o 
kolicznościowych. Prace w Kole dzie 
limy na sekcje: propagandową, docho 
dowo - imprezową, kulturalno - oświa 
tową. a przede wszystkim samopomo 
cowa. Ponieważ, iak wiadomo, więk 
szość studiującej młodzieży zagłębi o w 
skiej
rekrutuje się z mas robotniczych i 
rzemieślniczych, a sytuacja ekonomie/ 
na Zagłębia jest obecnie bardzo trud­
na — akcja naszego kola ma niepośle 

dnie znaczenie.

Czemś, co w znacznej mierze nas 
podstrzym uje i pomaga jest serdecz­
ność i życzliwość starszego społeezń- 
stw a zagłębiowskiego z którą spotyka 
my się w każdej urządzanej imprezie, 
a także młodzieżą, która w swych wy 
cicczkach do K rakowa zwraca się za 
wsze do nas. (Nie było chyba jeszcze 
szkolnej wycieczki z Zagłębia, która 
nie korzystała z usług naszej kuchni).

Najlepszym zaś dowodem, jak przy 
jem na i koleżeńska panuje u nas atme. 
sfera, jest fakt. że studenci z innych 
okolic (nie Zagłębianie) p,-oszą o 
przyjmowanie ich na członków nasze­
go koła.

Obecnie z specjalnym naciskiem ru  
szamy naprzód. W ubiegłym roku  
obchodziliśmy 25-lecie istnienia koła 
i 15-ląeie opiek? nad nim naszego pana 

kuratora
— znanego i kochanego profesora U. 
J.. k tóry do.naszych poczynań odnosi 
się z prawdziwym entuzjazmem i siu 
żv rada i pomocą. Musimy więc obec­
nie także koło nasze postawić na odp< 
wiedjjim poziomie. Do pracy te j zapra 
szamy wszystkie nowe koleżanki i ko 
łęgów. Każdy nowowstępujacy na U 
niw ersytet niech wie. że w jednej z 
sal uniwersyteckich czeka na niego z 
wszelkimi informacjami AKZ.

A więc. nowi Koledzy, uważajcie 
na wstępie do Uniwersytetu na afisz: 
..Tu przvim uie do Koła i udziela in­
formacji AKZn.

Anna Kucharska.



Sprawy kobiece

(śpiewane przez poetów. uwiecznione 
w rzeźbie i m alarstw ie, ręee oddawna 
n ie ty lko  sym bolem  pracy , ale twórczości 
błogosław ieństw a. N iepodobna w ym ie­
nić różnorodnych typów  rąk. W każdym 
razie dobrze u trzy m an a  ręka, chociażby 
spracow ana w yw iera w rażenie korzystne 
i estetyczne. Przeciw nie, ręka  zaniedba 
na, chociaż p iękna w lin ii m usi budzić 
odrazę.

Dziś je s t już  nie do pom yślenia, aby 
nowoczesna kobieta, dbająca o sieb ie. 1110 
g ła  nie zw racać uw agi na w ygląd swych 
rąk.

Szczególnej troskliw ości w ym agają 
paznokcie. Dwiem a podstaw ow ym i cecha 
mi piękna paznokcia są jego pow ierzchnia 
i kształt. Długość i barw a odgryw ają  dru 
gorzędną rolę, chociaż wiele pań sądzi, że 
jest w prost odwrotnie.

Idealn ie  g ład k a  i przezroczysta powie 
rzchnia je s t oznaką dobrego stanu  zdro­
w ia. Paznokcie zeszpecone głębokim i 
brózdam i. guzam i lub  o zrogow aeialej pa 
wierzchnią w skazują zazwyczaj na zly 
stan  fizyczny i oczywiście nie mogą w 
żadnym  razie  działać pociągająco.

D rugie  m iejsce zajm uje kształt. W iele 
kobiet uw aża osiągnięcie rekordow ej dlu 
gość paznokcia za sw oisty czar i pociąga 
jący  w ygląd. J e s t  to oczywiście przesada 
i w dodatku przesada w niezbyt dobrym  
guście.

A jak i k sz ta łt pow inny posiadać paz 
nokeie.

W edług w ym agań este tyk i k sz ta łt paz 
aokcia pow inien odpow iadać kształtow i 
końca palca. Końce paznokcia zaś powili 
ny m ieć k sz ta łt migdałów'. O stre paznok 
eie są niew ygodne ze względów prak tycz 
t\\cii. gdyż ftmią su- i strzępią szyto- e j 
uiż paznokcie o końcach tępych w ksztal 
cie migdałów.

Bardzo ważnym  zabiegiem  przy racjo 
n ah ie j p ielęgnacji paznokcia je s t masaż 
końców palców. J e s t  on nieskoinplikow a 
oy 1 polega jed y n ie  na rnehu ro tacy jnym  
dużego palca ua każdym paznokcia po 
kolei. Dziesięć razy na praw o i d z ie s ięć  
/ azy na lewo — ot i wszystko. Ucisk du 
żego palca  na paznokcie w inien być lek 
ki. lecz z d ro g ie j s trony  nie powinien 
u trudn iać  ruchów ro tacy jnych .

R acjonalna  p ielęgnacja  rąk  polega je 
dnak przede w szystkim  na u trzym aniu  
ich w n ieskazite lnej czystości. Celem uni 
kiuęcia zarazków  n a jła tw ie j dostających 
się do organizm u przez brudno ręce myć 
je należy możliwie często, a już eonaj 
m niej przed, i po każdym  jedzenu. po po 
w rocie z pracy  lub m iasta  I przed uda 
uiem się na spoczynek. Ręce należy myć 
w wodzie ciepłej, mydłem  przetłuszczo­
nym  paznokcie aaś szczoteczką. S tałe  na 
tłuszczanie przyczynia się do uuzyskauia 
glHdkiego i m iękkiego naskórka. W tym  
c&iu należy po każdym  um yciu, ua nieco 
jeszcze w ilgotne ręce nak ładać jeden  z do 
bryeh  reklam ow ych kremów do pąk, przy 
rządzanyeh ze specjalnych składników  
udelika tn ia jących  skórę.

M anicure konieczny je s t eonajm niej 
raz  w tygodn iu . S ta ł się on bowiem ezęś 
eią składow ą higieny, przyczyniając się 
równocześnie do budzenia i szerzenia 
piękna oraz estetyk i osobstej ezłowieko. 
J e s t  to  zabieg uzupełniający codzien­
ną toa le tę  i świadczący o dbałości danej 
osoby o swój zew nętrzny w ygląd.

Po dłuższym  jednak  stosow ania Jakie 
ru  zauważyć można często, że na paznok 
ciach p o jaw ia ją  się zm iany. Najczęstszy 
mi z nich jest m atow ienie paznokcia i je  
go kruszenie. W iadom ą je s t bowiem rze 
cza. że sta le  stosow'anie lak ieru  powodu 
je po pew nym  okresie czasu zbytnie wy 
Ruszenie paznokci. J e s t  to defekt mogący 
się następnie przerodzić w cały szereg 
chorób paznc&eia. trudnych  do leczenia 
i stanow iący sam przez się p rzyk rą  dole 
gliwość.

Co robić w tak im  w ypadku.
Przede w szystkim  należy sta rać  się w 

m iarę  w łasnych możliwości złu zaradzić. 
N ajw ażniejszym  zabiegiem  w takich ra  
zaoh je s t system atyczne natłuszczanie 
paznokci przed każdym  m anicurem . Siu 
żą do tego przedew szystkim  odpowiednio 
przygotow ane specjalne odżywki, chronią 
c« paznokcie przed owent. przyszłym i

Na froncie pracy i płacy

Konferencja z metalowcami L
Naczelnik P renier. arbiter z ram ie 

nia m inisterstw a pracy i opieki społe 
cznej w drugim  dniu swego pobytu w 
Sosnowcu odbył wczoraj dwie kolejno 
konferencje w sprawie zawarcia no­
wej umowy zbiorowej w przemyśle me 
talowym.

Pierw szą konferencję o godz. tO 
rano nacz. P renier odbył z przemysłu 
wcarni. drugą zaś o godz. 12 w poi. z 
delegatami związków robotniczych.

Ostatecznego orzeczenia w tej sp ra  
wie, stosownie do zapowiedzi nącz. 
P reniera. należy się spodziewać w 
pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia.

Pod przewodnictwem inspektora 
Pracy inż. Rozena odbędzie się dziś 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja -z przedstawicieli rady 
zjazdu z delegatami związków robót 
niczych w sprawie zaw arcia nowej

Spójrz na kalendarz: zbliża s ję  data ciągnienia n i liana, 
Wygra go napewne tylko jeden z posiadaczy losu na loterią

klasową.

Cześć prawdziwej zasłudze
Uroczystość w safurnowskim Domu Ludowym
Jedna z najstarszych i bardzo poży 

tecznych placówek kulturalno - oświa 
(owych, jaką jest dom ludowy na Sa 
tu rn ie  obchodziła uroczystość 
odsłonięcia poptr«tu założyciela tej or 
gani/acji, to jest p. P. Pjeczyńskię«0 .

Uroczystość ta wypadła okazale, 
gdyż wzięli w niej udział nietylko 
człbnkowie ale i sympatycy wśród któ 
rych dom ludowy cieszy się należnym 
szacunkiem.

Okolicznościowe przemówienie n ą 
wstępie wygłosił obecny prezes p. J . 
Czapla, który przedstawi! historię do 
mu ludowego i podkreślił duże zasłu 
gi j>_ Pieczyńskiego jak ie  położył dla 
te j organizacji.

Bom ludowy na Saturnie istnieje 
od 1969
i przechodził jóżne fa^y rozwoju. O 
party  na zasadach demokratycznych 
i trzym ając się zdała od polityki, po 
stanowił szerzve oświatę wgród miej 
sco-wego społeczeństwa a tym samym j 
oddziaływać na bieg wypadków w la I

taeh niewoli.
Dom ludowy, kontynuując swą pra 

cę wytrwałe i bez rozgłosu zdziałał 
bardzo wiele na  terenie Czeladzi i 
dziś może się poszczycić pięknym d< 
robkiem swych prac. W ystarczy wspo 
mnieć. że
obecnie dom ludowy lie^y chcenie oko 
ło ISO członków i bibliotekę, składają 
ca się z 31M18 tomów.

Sprawozdanie to uzupełnił b. dłu­
goletni prezes domu ludowege p. Wl. 
Kowalki, który skolei odsonił portret 
p. Pieczyńskiego-

Wyruszające było przemówineie p 
Pieczyńskiego, który jako gorący pa 
trio ta podzieli! się swymi wspomnie­
niami z lat. okupac ji, przy czym zaclię 
cii młodzież do dalszej pracy na polu 
oświaty.
Na dalszą część uroczystości złoży o się 
kilka pieśni w wykonaniu p. Z. W ij 
niew skiej Oraz skrom ne przyjęcie a  
tańcami.

Wiadomości bieżące
W torek

Wrzes.

Dziś: Mateusz 
Jutro: Tomasz 
Waehód słońca: 5.1® 
Zachód słońca 17,38

KINA W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE —- Tajny plan K. . 
PA T R IA : Nieznośna dziewczyna 
ED EN : Mały czarodziej 
RIALTO: Pod Twoim urokiem

defektam i lub zpaohiegająee już istn iej*  
cysu.

Jeżeli paznokcie łatw o pękają  należa 
loby nasycać je  tłuszczem  np. gorącą oli 
wą początkowo codziennie, później raz w 
tygodniu . Je s t to jednak  zabieg o wiele 
trudn ie jszy  i bardzi* j skom plikow any, 
aniżeli stosow anie odżywki.

Oprócz cotygodniow ego m anieure 'u  co 
dziennie należy odsuwać przez m okry 
ręcznik przyskórek paznokci. N ajlepiej 
jest uczynić to po każdym  umyciu, gdy 
skóra je s t jeszcze w ilgotna.

N a koniec nasuw a się jeszcze py tan ie  
jak ie j barw y lak ie ru  używać.

W praw dzie paznokcie ponsowo krw i 
ste  lub  ponsowo fioletow e uchodziły do 
niedaw na za najm odniejsze, ale obecnie 
za n a jbardz ie j elganckte uznaw ane są Pa 
znokcie pociągnięte ty lko lak ierem  b a r­
wy n a tu ra ln e j.

Dr, med. ,T. ŚWITALSKA. i

Uwadze Czytelniczek
Gibinet kosmetyczny dr. med. Julji 

Świtalskiej wrazić zainteresowania 
się naszych Czytelniczek jego radami 
gotów jest udzielać na łamach ,.Ex- 
presu Zagłębia44 porad kosmetycznych 
Ljsty Czytelniczek z zapjdanianu na 
tematy z dziedziny kosmetyki prosi­
my kierować do naszffj i-ejakcji.

F E A T  ft M I E J S I i  
W SOSNOWCU

Dziś we wiórek 21 bm. — przedstaw ię 
nie robotuicze, zakupione przez Związek 
lrz y ja ż n i  — komedia w 3 ak tach  Roma 
na N iew iarow icza pt. .Gdzie diabeł nie 
inoże..‘« Początek o godz. 19.

J u tro  w środę — Olkusz, sa la  k ina 
„Orzeł ‘ —. przebojow a kom edia R. N ie­
w iarow icza „Gdzie diabeł nie może..“ Fo 
czątek o godz. 20.30 wieczorem.

W czw artek 23 bm. o godz. 20.30 — 
Jeden gościnny występ znakom itego ba­
le tu  J a n a  Cieplińskiego, w skład k tóre­
go wchodzą; Z iu la  Buczyńska — lau rea t 
ka konkursu  w W iedniu i olim piady w 
B erlinie. H alina Szmolcówna — p rim a­
b a le rina  O pery W arszaw skiej, Jad w ig a  
H ryn iew icka  — lau rea tk a  m iędzynarodo­
wego konkursu  w W iedniu i w W arsza 
wie. J a n  C iepliński — bale tm istrz  Ope­
ry  K rólew skiej w Sztokholm ie, w Buda 
peszcie. Opery W arszaw skiej i T eatru  
Colon w Buenos A ires oraz W acław  
W ierzbicki, pierw szy tancerz baletu Ope 
ry  W arszaw skiej.

N ajnow szą p rem ierą  T ea tru  M iejskie 
go w Sosnowcu będzie „M ałżeństwo11 J a ­
n a  V aszary. K om edia o bardzo in teresu  
jące j fa b r łe  i głębokich zagadnieniach 
życiowych.
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— W Y JA Ś N IE N IE . W związku z po 

d an ą  przez nas w iadom ością o w łam aniu  
i kradzieży różnych przyrządów  le k a r­
skich z am h ila to riu m  przy szpitalu  cze 
ladzkim , w yjaśn iam y, że kradzież ta  m ’a 
ła. m iejsce nie w am bu la to rium  przy ul. 
S zp ita lnej lecz na  kolonii S a tu rn .

umowy zbiorowej w przemyśle góral 
czym.

O poprawę płac
pracowników umysłowych
Dotychczasowe staran ia  Zarządu 

Głównego Polskiego Związku Zawodu 
wego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Sosnowcu o zawarcie umowf 
zbiorowej z pracodawcami Zagłębia 
Przemysłowego nie dały. wyniku, po 
nieważ sfery Przemysłowe odniosły, 
się do ustawy o układach zbiorowych 
negatywnie.

Ustawa powyższa nie zawiera przy 
musu pertraktow ania w sprawie wa­
runków płacy i pracy, zaś czynniki 
rządowe nie m ają podstawy prawnej 
do_załatwienią takiego zatargu na dro 
dze rozjemstwa. chyba, że będzie on 
zagrażał o ,vól no p a us t wo wv m intere­
som gospodarczym.

W tych warunkach Zarząd Główny 
PZZPP. i H. Rz. P. zwołał nadzwy­
czajne zebranie przedstawicieli od­
działów. które odbyło się w ubiegłą 
niedzielę, na którym  spraw a ta była 
przedmiotem bardzo ożywionej dysku 
sji. w wyniku której postanowiono a- 
rządzić jeszcze w bieżącym miesiącu 
na terenie działalności Związku zebra 
nia i wiece, celem ustalenia linii postę 
powania. niezależnie zaś od tego Za 
rząd Główny zabiega za pośredni 
ctwem Uni Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych w W arsza 
wie o audiencję u Pana M inistra Opje 
ki Społecznej, względnie u  P ana P r«  
zesa Rady M inistrów, celem zohrazo 
wania sytuacji, wytworzonej w Zagłę 
biu Przemysłowym.

Zaznaczyć wypada, że wśród p ra ­
cowników rozgoryczenie w zrasta i  wy 
raża się niejednokrotnie w uchwałach, 
domagających się od kierownictwa 
Zwia®ku zdecydowanych posunięć.

JABŁKA 
DESEROWE

wysoki gatunek
w -przesyłce wagonowej 

otrzymała
HURTOWNIA CHRZEŚO.

TO W. DOBROCZYNNOŚCI
w SOSNOWCU.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Podczas uroczystości strażackiej w 
ub. niedzielę przed ratuszem  sosnowie
ckim. jak iś  jegomość wlazł na zielenie
Na zwróconą mu uwagę coś tam od-
burknął i nie zszedł z zieleńca. Żeby
takiego toporkiem strażackim . t > może
za wysoka kara, ale strumień wody z
sikawki można było wypuścić Zrobi
loby to dobrze i zieleńcowi i jegomo
ściowi, lubiącemu tonąć w zielem.

#  *  *

Na ul. D ąkierta w Sosnowcu w nie 
dzielę w samo południe można na stra  
ganach kupić nie tylko gruszki i śliw 
ki. ale i kraw aty. Tayg jest oficjalnie 
zamknięty, ale to jedno drugiem u nie 
przeszkadza.

*  *  #

Przy ul. S ienkiew icz w Sosnowcu 
jest fabryczka owsianki. Z powodu 
nieodpowiedniego komina swąd z tej 
fabryczki rozchodzi sie na okoliczne 
domv. uniemożliwiając oddychanie. 
Niech będzie inny komin albo co. bo 
wvtr^.vmae nie można.

Chcecie osiągnąć 100Vowy skutek
ogłaszajcie się w „EKPRESIE ZABŁĘBSA"
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Wolne p o sa d y
E kspozytura W ojewódzkiego B iura 

Funduszu, P raey  w Sosnowcu zgłasza 
wolne m iejsca n a  w yjazd:

N r. kol. 110-37. Do dużych' zakaldów ce 
ramiicznyeh poszukiw any je s t wyk w alili 
kow any m a js te r  ceram iczny oraz specja 
lis ta  — m odelarz.

N r. kol. 110-37. P o trzebny  specjalisto  
w zakresie m odelarstw a drzewnego (mo 
dele m abli i innych wyrobów drzew nych)

N r. kol. 111-37. Poszukuje sic kores 
pondenta  w jeżyku angielskim  w dziale 
re s tau rac ji.

Nr. kol. 112-37. Po trzebny  specjalisto  
w zakresie konstru k c ji apara tów  elek try  
cznyeh d la  przem ysłu lotniczego.

Nr. kol. 113-37. Do fabryk i narzędzi na 
prow incje potrzebni od zaraz:

1) technik  — chrześcijan in , obzuajm io 
uy z m asow ą produkcją  m etalow o — ma 
szynow ą, ka lk u lac ją  i adm in is trac ją  fa 
łn y k i. Pożądani kandydaci bezdz;etni, 
wzgl. k tórych dzieci ukończyły szkoły.

‘2) handlow iec - ad m in is tra to r, chrześ 
c ijan ln  n a  stanow isko -szefa sprzedaży. 
W ym agane: odpowiedzialność oraz w a -  
ruuki reprezentacy jne.

O ferty  w raz z odpisam i świadectw i 
re ferencjam i ktorować pod adresem : Eks 
p czy tu ra  W ojewódzkiego B iura  Fundu 
szu P racy  w Sosnowcu ul. Z akręt nr. 7. 
pokój nr. 2.

• X X ---------

Z Z A W I E R C I A .

40-1 ecie , Liry14
W ZA W IERCIU .

W nadchodzącą niedziele, dn ia  26 brn. 
znane na tu tejszym  te ren ie  Tow arzystw o 
śpiewacze ..L ira1' obchodzi 40-lecie swego 
istn ien ia . W  tym  sam ym  dniu dotyclicza 
sowy dy ry g en t chóru .,L iry“ p. K azi­
m ierz Czapla obchodzi 40-lecie pracy  dy 
rygenckiej w tejże „Lirze".

O dpraw ione z te j rac ji nabożeństwo 
w m iejscowym  kościele parafialnym i tran  
em itow ane będzie przez rozgłośnie P o l­
skiego R ad ia  w K atow :caeh.

Mar.sz gfwii iździety
W PO H U LA N C E.

W  ub. niedziele odbył się m arsz gwiaź 
dzisto - patrolow y do P ohulanki, zorgani 
zew any przez zarząd i kom ende pow ia­
tową Z. S. w Zaw ’erciu. M arsz ten po łą­
czony ze strzelaniem  obejm ow ał prze­
j r z e ń  15 kilom etrów . U dział w nim wzie 
to 17 drużyn  rek ru tu jący ch  się z poszczę 
gólnyeh oddziałów Związku Strzeleckie­
go polfcji, leśników i Zw. Rezerwistów. 
B iorące udział w m arszu  drużyny podzie 
lone były na. dw e kategorie , a rm anow i, 
eio przedpoborow ych i poborowych. W 
k a teg o rii przedpoborow ych pierwsze 
m iejsce zdobyła drużyna Z. S. F ohu lan

m m m m m

Kilimy ze Stryja łakoma rzecz
To nie byli urzędnicy województwa

Przedmiotem wczorajszego proce­
su w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
była olbrzymia afera, która njedaw 
no temu miała miejsce w Dąbrowie 
Górniczej.

W miejscowości tej urządzona zo 
stała okrężna wystawa kilimów pyzez 
przybpsza ze S try ja  Antoniego Głu 
szczyszyna. W ystaw a cieszyła się nie 
bywałym powodzeniem, a że G. z by 
wał kilimy na długoterminowo raty . 
już w dwa dni wszystkie kilimy: z-: sta 
ły wykupione.

A fera wyszła na jaw  dopiero po 
tern. W ystawca za późno przekonał 
się. że padł ofiarą w yrafinowanych o 
szustów. Jak  się okazało nabywcami 
k ilim y’*,, były notowane w świecte prze 
stepezym osobv ze znanym kry  mi nuli 
sta* Jakóbem Kałm ą Rozenbergiem 
(Sosnowiec. 1 M aja 34) na czele. Za 
namową Rozenbeyga wtajemniczone 
przez niego osoby. p rzedst^U tpą ^ -d ^

Głuszczyszynowi jako urzędnicy w o 
jewództwa śląskiego, wykupiły kilka 
dziesiąt kilimów, które od ręki sprze­
dane zostały następnie za bezcen oso 
bom innym.

Prócz Rozenberga zatrzymam, 
sześć osób. które okazały os^<5^owi 
swą pomoc:. Eleonorę W ołańską (K a 
towice, Sienkiewicza 18), Antoniego 
Boetchera (Katowice, A ndrzeja 29). 
Antoniego Sito (Sosnowiec. Nowa 44), 
S tefana Guńkę (Sosnowiec, Jastrzębia 
4). E ryka Kokoszkę (Katowice, Ko 
śeiuszki S) i M aksymiliana Pączków 
skiego (Katowice, Żwirki 13).

Proces zakończył się skazaniem Ro 
zenberga na półtora roku więzienia, 
Boetchera na 10 miesięcy więzienia, 
W olańskiej i Kokoszki na osiem mie 
sięcy z zawieszeniem wykonania kary 
tym ostatnim na lat trzy. Pozostałych 
oskarżonych sąd uniewinnił.

Orzeł Biały
„Dożynki*

polskiego zboża
w Kolbarku

W niedzielnych ,,Dożynkach ‘ w
ubogiej Aviosce Kolbarku. leżącej na 
historycznym szlaku od Rabsztyna d'» 
KrzywTopłotów. miejscoAvi gospodarze 
pokreślili ideoA\ą jedność ze zw. strze 
leckim i strażą  o.guioATą. Zjednoczeni 
wspólnym Avysilkiem pracy dla dobra 
Ojczyzny dali oni Avyraz 
w ofjarowaniu na FON. dwóch fur 

zboża, dwóch fu r siana i 50 zR 
gotówką.

Gospodarza Dożynek p. starostę 
Przostyńskiego powitał przed b ra ­
mą obok st. Rabsztyn, miejscoAvy sol 
tys. p. Antoni Kamionka, po czym av 
otoczeniu bandeii konnej krakusów 
na Avozie drabiniastym, zaprzężonym 
av czwórkę koni. tenże p. sołtys od- 
A viózł na miejsce uroczystości t. z w . 
„Nad Łęgiem” gdzie zbierają się pier 
Avs7e Avodv Białej Prżemszy.

Przed trybuną Avzniesiona z kamie

ka, z soborow ych — drużyna policji z 
Zaw iercia.

Po skończonym m arszu uczestnicy wzię 
li udział av nabożeństwie, a następn ie  cd 
by ła  się defilada uczestników m arszu. W 
godzinach południowych odbył się współ 
ny obiad żołnierski. Całość im prezy wy 
j ad ła zupełnie dobrze.

E. FH1LUP5 OPPE^MEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Fow le& e k ry m in a ln a

S treszczen ie  początku Powieści. , 
Znany milioner Dukane przybył *• 

swą córką Estcllą do Londynu^ by prze- 
prwoadzić w letką operację finansową, W 
którą zaangażował cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery mogły go calkoAvI- 
tie  zniszczyć, te też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelką cent;. Papiery te by­
ły w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Amerykanin, zakochany w Estelli posta­
nawia te papiery zdobyć od Brennana. 
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— Jes t on w każdym razie dość 
zdrOAvy. Niech pani doda do tego
jeszcze jedną fi!ozofiezną ref lekcję.
Jeślj zapłaciła swoją cenę i zrobiła 
już coś, nie należy teraz dręczyć się 
wątpliwościami. Ta rzecz już się stała 
i nie można je j zmienić. Teraz niech 
pani bierce to, co pani życie daje.

Uśmiechnąła się.
— W iedziałam, że rozmowa z pa 

nem przyniesie mi ulgę. Będę się po 
eieszała tą  filozoficzną refleksją. — 
P rzez całe życie — ciągnęła będę, jak

sądzę, trochę cierpiała, ale z drugiej 
strony Aviem również, że często będę 
szczęśliwa. Wolę tę mieszapjnę rado­
ści i smutku av życiu od nieustannej 
szarości.

— Niech się pani tego trzym a — 
poradził. — Ma pani zupełną rację.

Wziął ją  z-a rękę, opanowując w 
tej d iA v jli ze Avszystkich s i l  gorące 
pragnienie poAviedzenia jej prawdy. 
W oczach jej zabłysły łzy, poczuł, że 
blisko jest jakiegoś nerAvoAvego ataku 
Po drugiej stronie ulicy chodził tam
i z poAvrotem Sidney HoAvlett z ręka
mj aa7 kieszeniach palta. Mapek zsunął
się ze stołu.

— Jak  dużo czasu zabierze pani
przygotowanie się do odejście? za p y ­
tał najbardziej naturalnym  tonem.

— Pół godziny. Nie odważyłabym 
się zostać tu dłużej. Pan Howlett nie 
należy do najcierpliwszych ludzj a 
czeka już od kilku minut. Umówiłam 
się z nim, że pójdziemy obejrzeć m e­
ble.

— J a  wychodzę z a chwilę — r zekł

ni i udekorowaną choiną i zielenią, 
przedefilowali nietylko gospodarze, 
ale
drużyna robotnicza, stu chłopa, za tn ij  
niona przy budowie drogi do Krzywo 
płotu z łopatami i kilofam i.
PrzedefiloAvaii strzelcy, krakusy na 
12-tu koniach, straże itd., a naw et zna 
leźli sie i harcerze olkuscy. P rzygry 
AATa ł a  orkiestra strzelecka z Klucz.

Z AATvsokiej trybuny przem aw iali 
do licznie zgrom adzonych włościjan i 
organjzacyj: p p .  sta rosta , prezes pOAv. 
zav. strzeleckiego. Swolkień, prezes 
zav. legionistów KotoAvicz, który w rę­
czył strzelcom  kolbarkiw skim  duży 
P o rtre t M arszalka Śmigłego - Rydza, 
oraz dr. Łapiński.

Uroczystość zakończono p rzed s ta ­
wieniem na otwartej scenie (pod go 
lym niebem) p t.: ..Młynarz i korni
ni ar z“. oraz kupletami i tańcami.

Dzięki słonecznej pogodzie j wśród 
pięknego krajobrazu, licznie przybyli 
olkuszanie mogli spędzić av Kolbarku 
jedną z najpiękniejszych niedziel.

Nie potrzeba dodawać zo gospodarz 
..Dożynek” przywiózł z Kolbarku 

wyjątkowo ładny wieniec ze zbóż 
wyobrażający Orła polskiego, w yko­
nany Przez p. H ubera z Pazurka.

(ka).

Marek. — Poroz-mawiam z nim tro 
chę.

— To będzie bardzo uprzejm ie z 
pana  stropy  — odpoAvjedziala z 
Avdzięcznościa-

Rozmyślnie uniknął zbyt wyraźne 
go pożegnania i wyszedł szybko na 
ulice. Pan Sidney HoAvlett poAvital 
go z niezdecydowaną miną.

— C/Y AA’s z v s t k o  av porządku? za 
pytał.

— - Wszystko av porządku, ale chcę 
zamienić z panem kilka s !ó a v . P rz e j­
dźmy się na elnvile po ulicy Mail. Mo 
że pan pozwoli papierosa?

Pan HoAvlett p rzy ją ł papierosa bez 
spr/eciwu. Nie m iał zupełnie nic prze 
ciAvko temu. aby widziano go na ulicy 
av toAvarzystAvie tak  dystyngowanie 
Ayyglądającego młodego ezhnvieka.

— PrzygotoAvania do ślubu av peł­
nym biegu? — zapytał Marek.

— Nie wiem o żadnej przeszkodzie. 
Dzisiaj Avłaśnie mamy obejrzeć meble 
a zaAviadomienja o ślubie drukuje się 
na 15-go następnego miesiąca. Będzie 
to dla nas wielkim zaszczytem, jeśli 
wpadnie pan do nas na szklaneczkę 
Avina. Chociaż to może niezbvt stospw 
na dla pana okoljea Crouch End, ale 
to moja ciotka Avyprawja Avesele 
Ostatecznie okolica jest zupełnie dob 
ra, o ile człowiek się p rzyZAvyczai.

— Przyjdę napeAA-no, jeśli będę aat 
Londynie — zapeA\miI Marek. — Nie 
słyszał pan już Ayięcej o sAvojm przy 
jacielu?

— Zupełnie nic. — Poszedłem r.az 
jeszcze do niego po tern. aby powie
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6.18 G im nastyka. 6.3S M uzyka z płyt.
7.00 D zienni* poranny . 800 A udycja ula 
szkół. 11.15 A udycja  d la  szkól. 11.40 P ły ­
ty  gram ofonow e. 11.57 Sygnał czasu J 
he jnał z K rakow a. 12.03 Dzienn k połini 
nioAvy. 12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25, 
M arsze polskie. 15.45 W iadom ości gospo 
darcze. 16.00 Czym jes t twój ta tuś?  M -k 
U tw ory fortepianow e. 16.45 Z iem ia p e u u  
h is to rii i soli. 17.00 T ran sm isja  z W una 
17.50 P ogadanka  ak tua lna . 18 00 Przegląd 
aktualności. 18.10 P ro g ram  na ju tro . laJ5  
M uzyka lekka. 18.50 P ogadanka ak tual­
na. 19.00 Uczciwość — skecz. 19.15 Recital 
skrzypcowy. 19.50 W iadomości sportowe.
26.00 S issy — operetka. 22.10 A udycja ł 
Poznania. 22.25 K oncert solistów7. 22.54 
O statn ie w kulom ości dziennika radiowe­
go. 23.00 P rog ram y  lokalne.

K A TO W ICE 
W torek 21 września.

6.00 S ygnał czasu i pieśń poranna, 6.63 
M uzyka ludoAva 11.40 P ły ty  gtam ofono- 
Ave. 12.15 W iadomości beżąee. 12 25 Życie 
k u ltu ra ln e  Śląska. 13.00 K oncert życzeń. 
13.15 P ły ty . 15.45 W iadom ości giełdowe 
18.10 P ro g ram  na ju tro . 18.30 P ły ty . 18.45 
W iadom ości sportowe. Dalszy ciąg pro­
g ram u  z W arszaw y.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa 23 w rześnia.

6.13 Piesn „Kiedy ranne  w stają zórz* *

6.18 G im nastyka 63 M uzyka z płyt. 7.0* 
Dziennik poranny. 7.19 P ły ty  gram ofonu 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K łako ­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
o rk iestry  detej. 13.00 P rzerw a. 15.45 W ia 
domości gospodarcze. 16.00 Szkic literac­
ki. 16,15 Peśn i górnośląskie. 16.45 Odczyt. 
17.30 Recital śpiewaczy. 17.50 P ogadanka 
ak tua lna . 18.00 Chwila B iu ra  Studiów. 
18:10 P ro g ram  na ju tro .. 18.15 P ły ty . 18 34 
P ogadanka aktu|alna. 19 00 P ły ty ._ 19.50 
W iadom ości sportow-e. 2000 Opowieść kr6 
la  cyganów . 20.45 D ziennik wieczorny. 
20.55 P ogadanka  ak tua lna . 21.00 Koncert 
chopinow ski 21.45 Rodzice i dztoei. 2208 
M uzyka taneczna. 22.50 W iadomości 
dziennika. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

Z O LK U SZA .
(o) TEA TR  M IE JS K I Z SOSNOWCA

w ystąpi w Olkuszu w kinie .,Orzeł“ a* 
dn iu  ju trzejszym  z kom edią Niewiaro- 
wic-za pt. .,Gdzie d iabeł nie może.."

(o) CZYJ „KODAK"? W czasie rewi­
zji u p asera  Izrae la  Z ilberga w Olkuszu 
zakw estionow ano a p a ra t fo tograficzny 
..Kodak" w raz z film em  z okolic O jcowa 
A p ara t pochodzi praw dopodobnie z k ra ­
dzieży. Bliższych in fo rm acy j udzieli po- 
Kierunek p. p. w Olkuszu.

(o) MECZ P IŁ K I W O D N EJ. N a za­
kończenie ..Tygodnia obrony przeciw po­
żarow ej" odbył sie w Olkuszu w dn. 19 
bm. na stadionie sportow ym  w Olkuszu 
rnecz p’Jki wodnej pom iędzy drużynam i 
strażackim i O lkusz-m iasto — W olbrom- 
m iasto 1:1 i O lkusz-fabryka — W olbrom 
fab ry k a  0:0. Sędziował in s tru k to r straż# 
p, Zieliński z Olkusza.

dzieć. że av Banku Angielskim nie mą 
dość złota dla przekupienia te j młodej 
kobiety — i na tern koniec.

Marek skinął głoAvą z uznaniem.
— Jak  tylko będzie można najprq 

dzej. należy uspokoić pannę Moreland 
Obawiam się, że zaczyna się już zadrą 
czań myślami. Ale pan będzie dbał o 
nią HoAvlett?

— Co do tego nie ma żadnej wątplr 
Avości. Powinno nam być dobrze ze so 
ba; żadne z nas nie jest za młode i 
rozpoczynamy życie av takich Avarun 
kacli o jakich nigdy nie marzyłem: 
mamy Avlasny domek. solidną pożyci 
kę wojenną i. dosyć pieniędzy w ban­
ku.

 Sadzę, że nie mał osię nam artwil
z a n i m  dow'ic się Prawdy -  ciągną! 
Marek. — Ale ostatecznie, nie potrwa 
to długo. Niech pan dba o nią z całego 
serca Howlett. Nie Avjele jest kobiet, 
któreby bardziej na to zasługiwały.

Marek ukłoni! się na pożegnanie — 
i w parę cliwil później Howlett prz« 
szedł przez ulicę na powitanie F ran ­
ciszki. która ukazała się właśnie w 
g-lÓAYnych drzwiach, wiadących do ara 
basady- Spojrzał na nią krytycznym 
zwrokiem i bardziej niż kiedykolwiek 
zdał sobie spraAvę z je j ponętnego wy 
glad u. ale jednocześnie odczul coś nie 
określonego, co wymykało sie jego 
zrozumieniu. Uznał, że ma nieAvątpli- 
Avie szvk, ale że pozatem istnieje w 
niej coś. jakiś specjalny urok. które 
go nie był w stęnie w zupełności po­
jąć.



Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
fltrzesiczeuie p»o*ąŁku po wieścił. 

JVwom inżynierom HzczewsViemii i 
Burskiemu udało się wynaleźć miuwyuę 
łap Gającą na odieałość.Niesłoty maipyit* 
l.-‘ .jak ją nazwali „bcha‘‘. została iw wy 
.. .uUiona przez członków wywiadu oś- 
tiennego niejakiego Grybskicgo t«1 Gu­
lo: mana i Beatę Krynicką, kiorsj udało 

ponadto nawiązać romans z Burskim. 
Prag wynalazcach pozostała tylko ma 

ta, ale najważniejsza cześć maszyny Tow 
iorua próba wykradzenia tej cifiścl na- 
kończyła się śmiercią Grzyw oka w ató- 
rogo willi zamieszkiwali rhwi'owe Bn'- 
tkl 1 Haezewski. W kilka dni potem Ha- 
' *wski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a* 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany ..behy'b Plany te dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mu. Haezewski przekonawszy sie o anten 
iycznośei planów — spalił je.

 o------
176.

D latego też naw et ci nieliczni, letó 
rzy niezachw ianie w ierzyli w niew in­
ność B urskiego, najczęściej nie wy ja  
w ia li .swvcli przekonań.oczekując z-ca 
łym  spokojem  spraw iedliw ego w yro 
ku sądu.

Sala rozp raw  zapełniała sie szyb 
ko. Dwóch woźnych i k ilku policjan­
tów  u trzym yw ało ład w  obszernym 
hallu, k tó ry  w ypełniony był po br^o 
gi n ietylko tą nieliczną gaystką szczę 
śliwców, posiadających k a r ty  w stę­

W spółczesna pow ieść sensacyjna

pu. ale całą grom adą upośledzonych 
pod tym  względem, k tórzy mieli • na 
dzieję dostać się w zam ieszaniu n a  
salę.

Podonie w yglądał i obszerny plac 
przed  gm achem  sądu. Długie szpalery  
publiczności po obydwu stronach jez 
dni. trzym ane w ryzach przez k ilku  
konnych policjantów , oczekiwały p rzy  
bycia w ięziennej karetk i, aby zoba­
czyć chociaż z daleka g‘ównego boha 
tera  dnia. oskarżonego inżyniera S ta  
n isław a Burskiego.

I  tu ta j nie było końca plotkom, do 
ciekaniom  i bezapelacyjnym  sądom.

— Po  co to sądzić takiego ło tra , 
m oja pan i — m ówiła jak aś  przysądzi 
s ta  je j mość do swojej szczupłej s ą ­
siadki... N a mój rozum pow inni się 
ła jd ak a  bez niczego powiesić. T a k ie ­
go porządnego człowieka zamordować 
d la  jak ie jś  tam  kochanicy... tfu!... — 
splunęła  z obrzydzeniem.

— Ppaw da. szczera praw da, m oja 
pan i — przyznała  tamtą_ pochlipując.

— Podobno zostaAvil żonę i dziecko.
— Dziecko?... P ięcioro  drobiazgu 

zostało sierotam i — objaśniła p ie r­
wsza.

— Co tam pani zaw raca głowę — 
trąc ił się do rozm owy sto jący obok 
robotnik. — Nieboszczyk był k aw ale­
rem i żadnych dzieci hie miał.

— O, słyszy pani,... dzieci nie m iał 
— zareplikow ała przysadzista  jej 
mość, — A dw okat, jucha; zaAvdv to 
chłop za chłopom lubi stronę trzym ać. 
Dziei nie miał... Mnie będzie mówił; 
wiem dobrze od Józki B nndurznnId­

eo sługiw ała  u nieboszczyka,
— No widzi pani.
M ężczyzna rzucił ponure  spojrze­

nie w stronę p lo tku jących  kobiet 
jednak  nie trąc ił się Avięcej do rozmo 
wy.

Na takiego to śmierć za mało. P a  
sy drzeć powinno i solą posypyw ać 
Może źle mówię?

— Słusznie pani rrynvi. pani Jano- 
Ava, słusznie; szczera p raw da — zgo­
dziła sę szczupła sąsiadka.

— Ale w sądzie, ta  jak  p an i wie: 
caeu. cacu... adw okat zacznie m otać, 
a  że chłop chłopa pop iera , to gotow i 
jeszcze ło tra op raw iać ... .Wiem dobrze 
jak  to bywa. N iedawno m iałam  sp ra  
AA'ę o pobicie z W ojtk iem  Górnym . 
M iałam ' świadków iak  się należy, a 
jak  adwokat, począł kręcić, to dzięko- 
Avałam Bogu, że jszcze mnie. zam iast 
tego zbója Górnego do ciupy nie wsa 
d z il i-  T akie  czasy, m oja  pani.

— Ale tego to już  skażą, jak  amen 
— wyraziła swój pogląd chuda jej 
mość.

— Chyba że skażą: m uszą skazać, 
choćby naw et nie chcieli, bo cały n a ­
ród  by się zbuntow ał. P rzecież n ik t in 
ny. tylko on zam ordował. To pervne, 
jak  dwa razy dw a, cztery  — w yrazi ■ 
ła  pani Jan o w a  głębokie przekona­
nie.

— Dobrze i *  tvż panią spotkałam— 
ucieszyła się jej rozmoAvczyni — to 
mnie pani objaśni jak  się to stało, że 
Avłaśn ie tego Burskiego złapali? ' Bo 
podobno on sic wypiera...

— He, wiadomo że się w yp iera  
K ażdy ło tr się w ypiera, chociaż mu 
dowody, jak  czarne na białym  paka  
żują. t

— A jakież to są te dowody? — na 
stawała tamta.

— Nie wiem jak ie , ale m uszą być 
Powiesić łajdaka i n ie  bawić się av są 
dy.

W  ten sposób. jeszcze na długo 
Przed rozpoczęciem przew odu sądowe 
go, Burski był skazany i powieszony 
pi’zez różne ohożne kum oszki, k tó re

nie szczędziłyby m u naj wyszukam
sizych to rtu r.

Tym czasem  na w ypełnionej pą 
brzegi sali panowało gorączkow e pod 
niecenie. Publiczność, zadowolona 
zdobycia m iejsc, w iodła półgłosem 
rozm owy. a zgrom adzenie av swej loży 
dziennikarze rozkładali a rkusze pap ie  
ru i przygotowyAA'ali ..szybkostrzelne 
K odak i’1'

A plikanci czynili na  długim , sę­
dziow skim  stole, n a k ry ty m  zielonym 
suknem  ostatn ie przygotow ania, w no­
sząc doAvody rzeczowe, ak ta  i przyba 
r y  piśm ienne.

W  pewnej chw ili szmer rozmów 
urw ał się nagle i ciekawe spojrzenia 
oskarżonych. P rzez  niew ielkie, boczne 
publiczności skierOAvaly się na ławę 
drzwiczki Avchod/d S tan isław  Buyski, 
w  tow arzystw ie dwóch posterunko- 
wych.

W śród  ciszy, ja k a  zaległa teraz sa 
lę, słychać tylko było lekkie s tąpan ia  
tych trzech lu d /i i p s try k an ie  re p o r­
tersk ich  kam er fo togr aticznyrh .

B urski k ró tk im . nerw ow ym  sp o j­
rzeniem ohiął licznie zgrom alzoną pu 
blilzność i spokojnie usiadł na ław ie 
oskarżonych. Pozorn ie byl opanow a­
ny chociaż m ięśnie tw arzy  d rg a ły  mu 
od czasu do szacu nerwowo. Co chw i­
lę odw racał tAvarz w stronę pub licz­
ności. jakgdyby w śród niej szukał 
znajom ych, k tórzy  spuszczali w tedy 
głowy, udając  że go nie znają.

Ale ciekaw e spo jrzen ia  żądnej o- 
trzym ały  się na postaci oskarżonego- 
mocji publiczności na k ró tk o  ty lko za 
W te j chwili bowiem na salę wszedł 
Dobieckj, ay tow arzystw ie Jad w ig i 
obrońca B urskiego, adw okat W itold 
Próchnickiej.

Po sali p rzedszedł szm er i długie 
s /y je  Awciągnęły się z ty lnych  rzędów 
aby lepiej zobaczyć te. o k tó re j p lo t­
ka niosła coraz to  fan tastyczn ie jsze  
szczegóły.

d, o. n.
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na wesołą nutę

Strażacy się palą
Na zakończenie tygodnia strażackiego

Wierzcie mi piękne panie, że nie zaw 
sae dobrze być piękną.

Są chwile w życiu pięknej kobiety, kie 
dy z całego serca przeklina swą urodq.

Taką właśnie ehwłę przeżyła piękna 
Aniela, która razem z ciotką Klotyldą 
zajmowała w hotelu pokój na drugiiu pię 
trze.

W hotelu tym pewnej nocy wybuch! 
pożar. Gdy się piękna Aniela obudziła ca 
ty budynek stal w ogniu i wyjście było 
odci qie.

Ale na szczęście dwuch dzielnych stra 
żaków po drabinie dotarto do okna. Wsko 
czyli do pokoju^ spojrzeli na piqkną Anie 
lę. spojrzeli na ciotkę Klotyldę.

— Ja ją wyniosę! — krzyknął pierw 
szy. — Ty bierz tą drugą!

— Nie ma głupich! — ryknął drugi— 
zaw rze się za młode łapiesz! Ja tylko an 
tyki dźwigam! Tym razem nie ustąpię!

— Panowie! — jęezała przerażona A- 
niela — Prędzej! Palę się!

— My też! — krzyknęli dzielni straża 
cy i jednocześnie wyciągnęli ręce po A- 
iiielę.

— Ktoś musi zabrać ciotkę! — łkała A- 
niela.

— On weźmie! Ja tylko panią!
— Ja też.
Spojrzeli na siebie wśeiekłe.
— Ciągniemy supełki!
Ale nie mogli ciągnąc, bo żaden z nich 

nie miał chusteczki do nosa.
— Niech pani sama Avybierze! — krzy 

knąl pierAASzy strażak. — Kto z nas ma 
panią Avynosić!

— Panowie! — łkała Aniela. — Oby 
dwaj jesteście śliczni, kochani, cudowni! 
Wynieście mnie. bo sio piekę!

— Musi pani wybrać!
— Ten! — wskazała Aniela, pierwsze 

go z brzega.
— To tak? — obraził się drugi! Dobrze! 

Niech panią wynosi. Ale ja ciotki nie 
tknę! On mi zawsze same ciotki zosta 
Avia! Dosyć niani tego!

Biedna Aniela załamało ręee z rorpa

czy. Bez ciotki nie chciała się ruszyć.
— Panowie! — jęczała. — Co będzie, 

co będzie?
— Ciotkę niech 011 dźwiga! Dosyć
Ale strażacy sie, uparli.

mam ciotek!
— Ja też!

— Więc zostaniemy razem — spalimy 
się ac kupie!

Strażacy usiedli sobie spokojnie 1 wy 
jąli papierosy. I acówczbs dopiero zerwa 
ła się ciotka:

— Brać ich! — krzyknęła.
Złapała jednego ze strażaków na ręce 

i skoczyła do okna.
Przerażona Aniela poszła w jej ślady- 

Z drugim strażakiem na rękach skoczyła 
za eiolką!

I teraz powiedzcie piękne panie, czy 
Avarto być piękną?

Po co? Żeby w czasie pożaru Acynosić 
strażaków'? *

Stanowczo nie warło!

Sytuacja w lidze okrępawej
z a g ł ę b ia  Dą b r o w s k i  e g o .

Tabela zagłębiowskiej ligi okręgowej
po ostatnich rozgrywkach 
się następująco:

przedstawia

Nazwa klubu gier pkt. at. br.
Zagłębie 3 6 14-4
Sarmaeja 3 6 9:2
Unia 4 4 17:8
W arta 4 4 13:10
Częstochówka 4 4 6:6
C. K. S. 3 4 8:9
Brynica 4 2 9:17
Turyści 3 . 1 5:18
Skra 4 1 7:13

SKRA _  TURYŚCI 3:3 (3:1).
W Częstochowie rozegrały między so 

bą mecz dwie najsłabsza drużyny w li 
dze okręgowej, remisując ze sobą w sto­
sunku 8:3 (3:1),

H u r t 30 tanich dni D e t a l
NOWOOTWARTY SKLEP PORCELANY. KRYSZTAŁÓW, SZKŁA I NA­
CZYŃ KUCHENNYCH oraz ARTYKUŁÓW SKÓRZANYCH. TOREBKI, 

WALIZKI. ZABAWKI DZIECINNE 1 t. p.
Wszelkie artykuły dla restauracji i kawiarń. Dla P. P. urzędników pań- 

stwoAAyeh i komunalnych d o g o d n e  warunki.

H. ALTMAN
Sosnowiec, ul. Modrzejewska 19

CENY STAŁE. OBSŁUGA SOLIDNA.

ZE SPORTU

Wiśniewski zwycięzcą w wyścigu
do morza

We wiórek rozpoczął się starłem w 
Warszawie wyścig kolarski do morza. 
Wyśeik ten rozgrywany był w pięciu c- 
tapach .na trasie Warszawa — Grudziądz 
— Gdyni — Chojnice — Włocławek — 
Warszawa. Ogólna długość trasy wynosi 
95? km.

Ogółem w wyścigu wzięło udział 32 
kolarzy, przyezem przed startem wycofa 
ni zostali po badaniu lekarskim Napiera 
ła i Wasilewski.

Wyniki poszczególnych etapów przed 
slawają się następująco:

Warszawa — Grudziądz (211 km.) 1)
------------88R&8S'

Bokserskie mistrzostwa Europy
ODBĘDĄ SIĘ W POLSCE.

Irlandia zgodziła się definitywnie od 
s fąpić Pol. Zw. bokserskiemu organiza 
c.ię mistrzostw Europy w roku przy 
szłym.

Mistrzostwa odbędą się w Poznaniu, o 
ile Warszawa nie mogłamy wybudować 
na termin Eałi sportowej, mogącej po­
mieścić 6000 widzów.

Hakeach— Makabi (Kraków)
W BĘDZINIE.

Dziś o godz. 15.80 rozegrane zostaną na 
stadionie im. Marszałka Piłsudskiego w 
Będzinie zawody towarzyskie między

Moczulski 8.33,20. 2) Wiśniewski,
Grudziądz — Gdynia (170 km.( 1) Wiś

niewski 6 g. 5 min. 2) Cieniewski.
Gdynia — Chojnice (181 km ) 1) Ko 

murniek 5,31-02 2) Ceniewski.
Chojnice — Włocławek (189 km.) 1) Wi 

śniewski 5,32.25 2) Cieniewski.
Włocławek—Warszawa (186 km.) 1) Wi 

sniewski 6.08.59 2) Niciejewski.
Ostateczna klasyfikacja wyścigu przed 

stawia się następująco: 1) Wiśniewski 32: 
53::07. 2) Ciemewski 33:04:00, 3) Gołąb. 4) 
Bizoń, 5) Leśkiewicz.

miejscowym Hakoaebem a Makabią kra 
kowską. O g. ł-wszej przedmeez rezerw-

Tabela ligowa
Po ostatnich rozgrywkach tabela ligo

wa przedstawia się następująco:
Nazwa klubu gier st. pkt. st. Łr.
Craeovia 15 22:8 38:12
A. K. S. 15 22:8 30:16
Ruch 15 21:9 39:18
Wisła 13 17:9 29:13
W arta 14 16:12 23:26
Warszawianka 15 14:16 25:36
Pogoń 15 13:11 18:16
Ł. K. S. 15 12:13 30:23
Garbarnia 15 11:19 21:35
Dsb 18 0:36 0:54
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OGŁOSZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzinie. I  rew iru . A ntoni R aezm ański, za­

m ieszkały w Będzinie, p rzy  ul. M odrzejow skej Nr. 37. podaje do wiadomości, że 
ńa żądanie syndyka ostatecznego m asy upadłości Sp. Akc. P rzem ysłu  Górnicze­
go .Łagisza" w dn iu  10 listopada 1937 r. o godzinie 10 rano, jako  2-im term inie , 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Czeladzi, odbędzie się sprzedaż drogą li­
cy tac ji nieruchom ości należących do U padłej Sp. Ake. P rzem ysłu  _  Górniczego 
„Ł ag isza1 sk ładających  się z nadań  górniczych hipotek cw anych ..K azim ierz'. „An- 
to n i'‘ i „E liza" i nadań  górniczych n ieh ipo tekow anj |  h, a  m ianow icie:

1) N adanie górnicze d la eksp loatac ji węgla kan ren n eg o  ..K azim ierz* polo 
żone we wsi i gm inie Łagisza, pow iatu  Będzińskiego wojew ództw a Kieleckiego, 
sk ładające się z grun tów : a) 234 m orgi 286 prętów  należących do w łościan wsi 
Łagisza, b) 4 m órg 20 prętów pastw isk  ogólnych należących do wsi Łagisza, e) 
12 m órg 150 prętów  gruntów  rządow ych zajętych pod szocę — ogółem 285 m org 
i 200 prętów  czyli 351.348 sążni kw adratow ych. N a te ren ie  tego nad an ia  w łaści­
ciele m ają  wyłączne praw o eksp loatacji węgla kam iennego na w arunkach  p ra ­
widłowego prow adzenia robót górniczych. N ieruchom ość ta  m a urządzoną księ­
gę hipoteczną pod Nr. 52y w W ydziale H ipotecznym  Sądu, Okręgowego daw- 
lr e j  w P io trkow ie obecnie w Sosnowcu. N adanie górnicze „Kazimierz** w dzier­
żawie ani zastaw ie nie je s t i oszacowane zostało do sprzedaży na sumę 120.000 
ziotycb. Cena w yw ołania wynosi 80000 złotych. P rzystępu jący  do p rze ta rg u  o- 
bowiązany jest złożyć rękojm ię w wysokości 10 proc. sum y szacunkowej to jest 
j 2.000 zł.

2) N adanie górnicze dla eksp loatac ji węgla kam iennego „Antoni** położo­
ne we wsi i gm inie Łagisza, pow iatu B ędzińskiego. województwa Kieleckiego, 
okładające się z g runtów : a) 269 m órg 238 prętów  należących do włościan wsi 
Łagisza, b) 35 m órg 184 pręty  g ru n tu  g rom ady  wsi Ł agisza i c) 3 m orgi 280 
prętów grun tów  rządowych zajętych, pod kam ionkę — razem  309 m órg 102 prę ty  
czyli 380.465 sążni kw adratow ych. N a te renie tego n ad an ia  górniczego w łaścicie­
le m ają  wyłączne praw o eksp loatacji w ęgla kam iennego na  w arunkach  p ra w i­
dłowego prow adzenia robót górniczych.^N ieruchom ość ta  m a  urządzoną księgę 
hipoteczną w W ydziale H ipotecznym  S ądu  Okręgowego, daw niej w Piotrkow ie, 
obecnie w sosnow cu pod Nr. I. is-adumc górnicze „Antoni** w dzierżaw ie ani za-

3) N adanie górnicze do eksp loatacji w ęgla kam iennego , E liza" położone 
we wsi Gródków, gm iny  Łagisza, pow iatu  Będzińskiego, wojew ództw a K ieleckie 
go, obejm ujące 80 454 sążnie kw adratow e g ru n tu  w łościan wsi Gródków. W g ra ­
nicach lej kopalni górniczej w łaścicielow i takow ej przyznane zostało wyłączne 
praw o dobyw ania węgla kam iennego za pomocą praw idłow o prow adzenia ro­
bót górniczych. N ie ru  homośc ta ma urządzoną księgę hipoteczną pod N r. 293 
w (w ydziale H ipotecznym  Sądu O kręgow ego w Sosnowcu. N adam e górnicze .JA i-

W. r » I f z?w ie , aBi  zastaw ie nie jest i oszacowane zostało do sprzedaży na  
sum ę „a.000 złotych. Cena w yw ołania w ynosi 16.666 zl. 67 gr. P rzystępu jący  do 
przetargu  obow iązany jest złożyć rękojm ię w wysokości 10 proc. sum y szacun­
kowej to jest 2509 złotych.

4) N adanie górnicze na węgiel kam ienny  pod nazw ą „Nowe Piekło** o prze­
strzeni 24.1620 sążni kw adratow ych, położone w gm inie Olkusko - SSuewier,skiej.
pow iatu  Będzińskiego, ziemi K ieleckiej, zatw ierdzone w dniu  9 lipca 1914 r. Na
ClJlłllP 1 n ł l 'P  m n  n  r»v o  r l i  1 . i  n r v ł  a Ł  i i       • . j x i  “ ' -» . *

to jest 200 złotych
N adania górnicze  ̂n iehipotekow ane , zapro jek tow ane przez G ustaw a 

N ordm ana i innych łeez do tyehczas nie zatw ierdzone.

m a  wynosi 333 zł. 34 g r. P rzystępu jący  tlo p rze ta rg u  obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w wysokosc: 10 proc. sum y szacunkow ej to jest 50 złotych.

6) N adanie górnicze na  węgiel k am ienny  „Goionóg** o przestrzeni 250.000 są - 
i •*vF - °ne w sm iIi ie Olkusko - S iew iersk iej, pow iatu  Będzińskiego, ziemi 

!? ' ?7 ZaC0Wj U1,e ,do. sprzedaży na sum ę 1C00 złotych. Cena w yw ołania w y­nosi 666 zł. 67 gr. R ękojm ia — 100 zlot vcb71 Mmlo.,:. .............?
ozo

ziem
nosi 33 żł. 34 g r. R ękojm ia — 5 złotych.

81 N adanio n a  r.ude żelazną .Józef*  o przestrzeni 250.000 sążni kw„ położo­
ne w gm inie daw niej Bobrow niki, obecnie Łagisza, pow iatu  Będzińskiego. o^za- 
ęowane do sprzedaży na sumę P f t  zł. C m a  w yw ołań:n wynosi 33 zł 34 g r Rę­
kojm ia 5 - ' - ł—u ‘5 złotych.

9) N adanie górnicze na węgiel k am ienny  „Paweł** o przestrzen i 250 ODO są- 
w gm inie Łagisza, pow iatu  Będzińskiego, oszacowane do sprz 

edazy na sumę 1CC0 złotych. C ena w yw ołan ia  wynosi 666 zł. 67 gr. W adium  —
100 złotych

10) N adanie gćrm cze na węgieł kam ienny  . Faniu** o przestrzeni 250.005 s ą ­
żni kw. położone w gm inie Łagisza, p o w ia tu  Będzińskiego, oszacowane do sprze 
oazy na 509 złotych. Cena w yw ołania w ynosi 333 zł. 34 gr. R ękojm ia — 50 zł.

11) N adanie górnicze na w ęg:el kam ienny  . Georg** o przestrzeni 250.000 
sążni kw. położone w gm inie Łagisza, pow iatu  Będzińskiego, oszacowane do 
sprzedaży na sumę 200 zł. Cena w yw ołania wynosi 133 zl. 34 gr. Rękojm ia—20 zł.
- • . ^  N adanie g ó n reze  na węgiel kam ien n y  „E rnest" o przestrzeni 250.000 są­
żni kw. położone w gm inie W ojkowice Kościelne, pow iatu  Będzińskiego, oszaco 
w ane do sprzedaży na sum ę 200 zł Cena w yw ołania wynosi 133 zł. 34 g r Rękoi- 
m ia — 20 złotych.

13) N adanie górnicze na weg el kam ienny  ..Emma** o przestrzeni 250.000 są- 
zn kw. położone w gram ie W ojkowice Kościelne, pow iatu Będzińskiego, oszaco 
w ane do sprzedaży na 200 zł. Cena w yw ołania  wynosi 133 z], 34 g r , Rękojm ia
— 20 złotych.

14) N adanie gó rircze  na węgiel kam ienny  „Franciszek" o przestrzeni 250 000 
sążni kw. położone w gm inie W ojkow ice Kościelne, pow iatu Będzińskiego 0-
szacowane do sprzedaży na 200 zł. Cena 'wywołania wynosi 133 zl. 34 gr. Rękoj­
m ia — 20 złotych.

15) N ad an :e górnicze na węgiel k am ienny  „Robert** o p rzestrzen i 250.000 
sążni kw. położone w gm inie W ojkow ice Kościelne, pow iatu  Będzińskiego, os
zacowane do sprzedaży na  sumę 200 zło tych. Cena w yw ołania wynosi 133 zł. 
34 gr. R ękojm ia — 20 złotych.

_ 16) N adanie gć rireze  11a węgiel k am ien n y  „G ustaw " o przestrzeni 250.600 
sążni kw. położone we wsi Sulików, pow iatu  daw niej Będzińskiego, obecnie Za- 
w ierckiego z ien r K ieleckiej, oszacowana do sprzedaży na  sumę 200 złotych. Cena 
w yw ołania wynosi 133 zł. 34 g r. R ękojm ia — 20- złotych.

17) N adanie górnicze na węgiel k am ien n y  , Alisa** o przestrzeni 250600 są. 
żii’ kw. położone we wsi Sulików, p o w ia tu  Zawierckiego, ziemi K ieleckiej, osza­
cowane do sp rzeda ły  na sumę 200 zło tych. Cena w yw ołania wynosi 133 zł. 34 gr.
R ękojm ia — 20 złotych.

Cały wyżej w ym ieniony m ajątek  upadłej Sp. Ake. Przem . Górn. Łagisza 
został szczegółowo opisany w p ro to k u J  opisu z dnia 12—23 czerwca 1934 r.

R ękojm ia w inna być złożona w gotwwiźnie albo w tak ich  papierach w arto ­
ściowych bądź książeczkach w kładkow ych in sty tucji, w których wolno umiesz- 
ezać_ fundusze m ałoletnich, przyezem pa m ery  wartościowe p rzy jcie  będą w w ar­
tości 3/4 części ceny giełdowej. .Tednocze ‘nie podaje się do wiadomości, że przy 
licy tac ji zachowane będą ustaw ow e w a ru n k i licy tacy jne  o ile dodatkow ym  po­
b ieżnym  obwieszczeniem nie bedą podane  do wiadomości w arunki odm ienne 
żc praw a osób trzecich nie fceda przeszkodą do licy tacji i przysądzenia własno 
óęi na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je  żeli osoby te przed rozpoczęciem^ prze­
ta rg u  nip złożą dowodu, że w niosły po wódz/wo o zwoln:enie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i ic  uzyskały  postanow ien ie  w łaściwego Sadu nakazujące 
zawieszenie egzekucji, oraz, że w ciąg-' ostatn ich  2-ch tygodni przed licy tacja , 
wolno będzie oglądać nieruchom ość w d p i powszednie od godziny fi do 18 ak ta  
'zaś postępow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie.
Będzin, dnia 14 w rześnia 1937 roku.

K om ornik  I-go rew iru  A. RACZM AŃSKI.

6

Dobre oświetlenie
zwiększa wydajność pracy,

zmniejsza ilość wypadków,
oszczędza wzrok.

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA

I K B N O  „ZAGŁĘBIE* I
DZIŚ! DZIŚ!
Por.: ;v film sensacyjno-szpiegowski 8

film  ten jest wyrazem panujących obecnie nastrojów we wszystkich nań 
stwach świata. — W r > 1  gh JE A N  M URAT. V1VLVNE RO­
M ANCE. JE A N  MAX, ROGER K A R L , BENO IT I IN.
Nadprogram  w spaniałe dodatki. Początek 17.30.

K m o - T e a t r

,TATR1A“
L. Mminkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Palacz"

ieznośna dziewczyna
Dowcipna komedia francuska, która zapewnia każdemu 
widzowi 2 godziny beztroskiego spędzenia czasu, gdyż 
wyczyny szalonej ..nieznośnej dziewczyny’* 

D A N IE L L E  DAV1EUX  
(znanej z filmów ,.M ayerling’‘ i »,Nicpoń‘‘) 

powodują bezustanne salwy śmiechu 
W pozostałych rolach Albert Prejean i Lueien Barous 

Anons. Ocl niedzieli 28 wr/eśnia ,,ZN ACHOR*’

J n o - t e a f r  „ E D £ N M
DZIŚ ! DZIŚ !
N ajm ilsza rozryw ka dla starych  

i młodych

czarodzie
W roi. glow. Nowa gw iazda wielki 

śp :ewak BOBBY B REEN .

Początek I  seansu o .godzinie 17 30, 
w niedzielę o godz. 15.30.

PRÓBNE OMOSZEHIA
PO SA D Y  1 P R A C E

PO SZ U K U JĘ  sam odzielnego czapnika 
kato lika. W ytw órnia czapek F r. Tabak, 
K atow ice, 3-go M aja 29.

LO K A LE

SK L E PY  w cen trum  do w ynajęcia, lo 
snowiec, 3-go M aja 31. .

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby arty styczne  w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicca 
tanio „WIKTORIA**, Dąbrowa, ul. K ró l 
Jadw ig i 46, Telefon 68-436. 25-lotuia gwa­
rancja .___________ ________________________
PLA C i dom now obudow any narożny 
na  Pogoni w Sosnowcu razem  sprzedam- 
dochód 3000.— B. G. K. 7800.-- dopłata  
32.200. W iadomość w adm in istrac ji.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
choróa w enerycznych i skór. „Pom oc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 81.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— Wizyta 5 złotych. —

ZA POŻYCZKI PA Ń STW OW E
Zegarki, p la tery , row ery, rad ioaparaty , 
najkorzystn iejsze w arunki. Tylko firm a 
M ilechm an. Dąbrowa. Sobieskiego 11. — 
DO sprzedania bieliżniarka, szafa, 2 tap 
czany. um yw alka toaletow a. Dąbrowa.
T rau g u ta  7._________ _ _ _ _____________ _
ZAKŁAD fryzjersk ' dobrze p rosperu ją­
cy sprzedam  z powodu wyjazdu. W iado­
mość ad m in is trac ja  E xpresu  pod „1.2tV)4‘

ROŻNE

POTRZEBNA od października koncesja 
wódczana. B a r T ea trah iy . Sosnow ec Pił
sndskiego 2._______________________ _
POSZU K U JE  współ u i k a do kupna do­
brze prosperującego zakładu fryzjersk ie  
go. W iadom ość adm in istracją pod

C z y  sesleś członkiem  
L O. P. P.

Wydawca: Belena Mousiorska. — Rid naczelny; h  tw 'v k , — Druk ,,Etr<r«s Zagłębia" Sosnowiec, TeatraUnr l a — R«i. ndp.: Tadeusz


